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L e n i n  u m i e r a j ą c y
Walka dozorcy z złodziejem na dachu

( U btO Lm em e w e w n ą tr z  n u m eru  n a  s ir . 5 ) .

KRAJOWE ZA K ŁA D Y  K O N F E K C Y JN E  ^
SKA Z OGR. OD.’ .

KRAKÓW ulica Szczepańska 7, I. p. KRAKÓW
zawiadamiają P. T. Odbiorców, że otrzymały

i »  m ustawa M
S p r t t d i ł  hurtow na t częściowa. 

WŁASNE PRACOW NIE

1 HIS

Se-m ratyfikuje umową z WJn«m. — Moment krytyczny. — Pojednawczy 
vvni-ses< pos^a Witosa. — Jednomyślna uchwała Ssimu. — U.oczyste we/-

scie posłów wileńskich w skład Sejmu,
W a:«»uwa ;tel. wt.). Sejm przeżył dziś chwile ) dkath szczególnej tylko wagi. Loże dyplom*ty- 
et,i .i te podniosłe. , czne i (dełe nikdrakie przrpelnone. Tek samo ga

JY • ••azpni? urorz-*to Sejmu rozpoizęto się 5 ■ lci-ya dla publczno-ci. W* leży m «  tMc.-:w«k*ej 
m mt po go-d/inie 3 po południu. Na sali kom- ■' zasiedli: ks. prymas UcllNr, Itm iyi cl Kakow- 
f>: -:i■■ s-:ki< nr iejsou ■w ypełnione, fakt ob ( sk« arcybk kup Iwo>vsk; BUczeweki 1 ks. biskup
-S-e- w .>\v ;lr, • l v  t* niskiej w przyp.i- i podlaski.

Po  ratyfikacji umowy % Wilnem i Jed­
nogłośnie uchwalonym akcie włączenia, zdawał 
się ibhżać moment kry rem y. Na trybume zja­
wił się poseł bkelik l i zażądał uchwalenia ru o . 
lncyi dodatkowej, która zastrzega uchwale, ue 
statutu dla W ileńszczyr :y: „zgodnie z wolą ln- 
dnu». i wli luSkUj 1 Zdawało się, że nastrój pry­
śnie i roepocznie się znowu goi ząca grr :ntryg 
pailyjnych. Na u c zy ic if od sto się p. W itosowi 
zuaiedć wyjście, Za,prenxinował on, aby rezolu- 
cyę posła SKulskiegc uzupełnić slcwrmi: ,1 jr la. 
lezcBem Rzeczypospolitej". W  tej reńxkcyi rexo 
Inoyę posła Skalskiego Sejm przyjął jednoglo. 
śnie. Glosowali za nic ]:0*:0wie socyal*styc*nl, a 
nawet posłowie niemieccy i  żydowscy.

Nastąpiła chwila- w której mieli się ukazić na 
ja li członkowie delegacyl wileńskie;, wohodząey 
odtąd w skład Sejmn ustawodawczego. W o .jd  
Okrzyków: „W *-“ my“  i burzliwych Oklasków \t* 
szła na salę potrsdztń delegacya wileńska ca 
Sztandarem, prowadzony przez mar-,: alka L*eui - 
Cjejcwskiego. Nastąpiło j esz.cze piękne prz*.nć- 
Aitnic marszałka Tręmpczyń&kiege. puczom po­
s ied źc ie  uroczyście o godzinie 3‘ iO zostilo zam­
knięte, a w pół godziny później Sejm kontynuo­
wał już swe normalne obrady.

Oświadczeniemarszałka 
Sejmu wileńskiego

W a n u w s , (PA T ). Po wejściu posłów w ii;ó - 
skich na salę obrad sejmowych udzielił marsdi - 
łek Sejmu g.osu marszałkowi Sejmu Z 'em i w i. 
fańskiej Łokucijewekiemu.

Marszalek Sejmu wileńskiego Łokndjawski:
Wysoki Sejmie Najjaśniejszej Rzeczypospoli­

te] Polskiej! Półtora wieku niewoli i ucisków 
nie t >ły w stanie z Serc naszych wyrwać m io ­
teł wspólnej Ojcizyr y Po rozbiorac.. Rzeczy­

pospolitej Polskiej in rnM c zlom, wileńskiej 
brała czynny odział w « wszystteich walkach *  
wolność i  niepodległość narodu po! HjogJ.

Gdy wreszcie wybiła godzina sprawiedliwości 
i n&ród polski do niepodległego byiu wracał, o- 
czy nasze zwracaliśmy w streną Najjaśniejszej 
Rz nczypoepolitej, saąd jedynie wyzwolenie nasze 
przyjść megło. W iedzieliśmy, że zma^tvvych- 
wstająca Po,ska jeżeli chce być wierną sv emu 
dziejowemu po-lannictwu. jnvs,ała się uc.nnnieć 
o swoich obywateli na W ilią , którzy pomimo ja ­
du niewoli i separatyzmu zaszczepionego od sze- 
ivgu pokoleń r.ie zapomnieli o węzłacn jed io.;:i 
z Polską i pozostali w ierni hasłu całkowitego 
z nią zjednoczenia.

Pamiętamy ta dni. entuzyazmn i radości, kle. 
dy wojska polskls, prewadz^ne przez Naczelne­
go Wodza Józefa Plłsadsaiego, przyniosły nam 
wyzwolenie z jarzma. Wszystkie powodzenia i 
niepowodzenia wojska polskiego przeżydfśliśmy 
z drżeniem w sercu. Każda wieść z frontu zna,,- 
dowa.ia w nas żywy oddźwięk.

N igdy nla naiodn litewskiego nie żywiliśmy 
nienawiść ,, Jasneai jest dla nas, że Rzeczpospo­
lita litewska mogła powstać i utrzymać swoją 
niepodległość azięki zwycięstwom wojska pol­
ski go na Wschodzie, a jednakże me możemy 
zapomnieć, żb w dobie niepowodzenia oręża poi- 
s-ki ego obecna Litwa współdziała a z wrogami, 
nie umiemy zapomnieć również o losie ludności 
'pasa n.utra-lnego, która nie m ała możności ja': 
my, wypow edzenia swojej woń.

ńlOino.ć wypowiedzeń r. swojej woli zyskaliś. 
my dziękii czynowi synu naszej ziezr > generała 
Żeligowskiego. Czyi. t«n  oyl wyraz m oburzeńio



8t*. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer U

hkru wileńskiego, któremu chciano odmówić 
prawa do stanow ienia o losach O jczyzny swojej. 
Zostaliśmy powołani na mocy najbardziej de­
mokraty esej ordynacyi wyDorczej. W  dniu gło­
sowania ludność tłumnie ™ i szyła do urn wy- 
Dorezych, aby swoje gio-sy oddać za Polską. 
Stjas wileński w warunkach n czom neskrępo. 
« 1 U ]  SwJtoody oizekl dnia 20 lutego b. r., żc 
Złamie wileńska stanowi bez warunków j za. 
steaokoń nierozerwalny część Rzeczypospolitej 
POMfrlej.

b l  i składamy przyszłość naszą w ręce Naj. 
twe] R*«ozypoj,p JUteJ polskiej. Wierzymy, 

u  jedność nasza z Rzeczą pospolitą da ludności 
Z iem i wileńskioj upragniony upokój. zniesie 
tynmzasowość. utrwali dobrobyt ludu i przyczy­
ni s ę do rozwoju kultury i cywil i za'.-yi zachod­
niej. Jesteśmy pewni, że czynniki obce, o ile 
p»T£7ią pokoju na wschodzie, wolę naszą usza­
nują. Z całą silę yunwsMcgo przy w .yzarda 
idziemy do Polski. Na dawną wypróbowaną 
drogą jedności państwowi] kroozymy. Rzecz, 
pospolita Polska nioch łyjel

Glosy: Niech żyjel (Długotrwale i burzliwe 
oklaski).

Ml daiizilka Ub iWCk i Ula

Sądowe przes uchanm Naczelnika Państwa
Lwów 'tal. wł.). Wygotowanie aktu oskarżenia i radca Angielski, do Belwederu, celem spisania 

w sprawie Stefana Fedaka i tow. opóźniło się ze i odnośnego protokołu.
względu na to, że do tej pory r i «  przesłuch ino Następnie prokuritorya lwowska wygotuje 
Naczelnika Państwa w charakterze świadka. *To ■ akt o-karżenia, a rorprawt, odbędzie się aż w 
*eż dopieru tymi dniami udl się sędzia śledczy majowe] kadencyi sędziów przysięgłych.

Waiszuwa (teł. w C  Nowa ustawa o służbio ’  W  myśl nowych przepisów, bę-dr na nowó wslri-
cywilnej urzędników, która wchodzi w życie *jne kwalifikacye urzędników i o Ile którykol-
1 kw kfM a b. r., przewiduje ponowną »tabiliz&- i wiek urzęd ik nie będzie stabilizowany w pri™
cyę urzędników polskich, bez względu na o trzy j cięgu 2 lat. wówczas otrzym a om dymisyę.
manę już poprzednio nominacye «*tatscz.nc. — I

aBWPHWMMW— M M M H ia B S C M M łW C a C ^ m W lM W B H — B W — —

Warszaw*. (PA T ). Marszałek sejmu wileńskie­
go LakucijewskI wysiał do Naczelnika Państwa 
dąpeezć treści następującej: 

fjaojiolnik Państwa. Spala. W  dniu ostateczne 
ĘO złączenia Ziemi W ilińsk iej z Rzecząpojpuli- 
ią  Polską zapylamy Panu Naczelnikowi wyrazy 
eśd  1 hołdu w Imieniu wracającej do ojczyzny 
ludności naszej 2  emi.

(—) Amant LcCuc j owaki, marszałek Sejmu 
w L W {  ”go.

Di M  m m l seliowyti u li
T h i i i s a .  (Tel. w ł.) Delegacya wileńska 

Srwsedłazy w ekł&d Sejmu ustawodawczego roz­
dzieliła się na następująco kluby: do Piastów. 
ońw wstąpiło 5-du, ao Chadeków 3, do LZL, 3, 
da Związku Ludowe-Na^od. 2, W yzwolenia 1, 
40  PPS. 1. n s f in  p°słow z Rady Ludowej ntwo. 
zsylo n n y  klub.

Posłowie wneńscy odwiedzi) Kraków
warazawJ (TeL wł.) Poseł FnderOwłcz w 

iumo*"j Ftwydyura miasta Krakowa zaprosił 
posłów ziem i wileńskiej do Krakowa. celem 
■w ledłan* zabytków miasu.. Wyjazd posłów 
wileńskich do KrafcOwa nr. nastąpić w dniach 
najbliższych._______________________________________

Di Ul Dii m tam  WWfon
W antowa (PA T ). Po przerwie odbyło się po 

aiednsnis zwykłe
Uftawą o upoaaoeniu profesorów szkół akade­

mickich i naukowych sil pomocniczj ch n|ą ży- 
au tu*  rządu zdjęto z porządku dziennego.

Pd referacie jxwls Osieckiego przyjęto bez dy« 
kusyi w diruąieun i trzeciem czytaniu nowelę do 
Uńts.wy z dnia 18 marca 1921 r. o przyznaniu kre­
dytu orzech miliaz IOw marek na pomcą rolną.

Dalej przyjęto w drugi em i trzeciem czyta iu 
oowplę do ustawy o opłatach s.emij lowycli do 
weksli, wtdług refiratu posła Locwuist-nna.

Ustawę o pedatku od wzbogacenia się przez 
nieruchomości 1 przez spłatę długów hipotecz­
nych referował poseł ks. k acryński, uzasadnia­
jąc poprawki, poczynione przez komisyę w pro­
jekcie "zrUoiwym.

Poseł Moraozewsld (P. P. S.) uważa, że poda­
tek je»t słuszny i sprawiedliwy; Mo.voa podda­
ją projekt kemisyi skarbowej krytyce i prosi o 
przyjęcie wnirsku mniejszości, zmierzającego 
do przy wróć 3 ' ia pierwotnego brzmienia ustawy. 
Rozwinęła się dysktuya, Liorej dziś nią ukoń 
czonc .

Naytępne posiedzenie we środę.

Erx ose min.
W 'rszaw a (tel. wł.) Na ćteisiejszem nosledze- I 

niu kfintisyi opia w zayranicznyoh, po zalat .de- ' 
niu kilku interfelacyi drob iejszych, w ybucha­
no wyczerpującego ezpose ministra spraw za. 
granicznyoh SkLmnr aa

KORZYŚCI Z jA fcgÓ W  W  BSLGF.AD2IE I  W  
W AnSSAW IE.

P . Skiirmunt odozyiał na wstępie treść układu 
politycznego, podpisanego na zjeździć baby*.im 
w WarszaV.i8, oraz protokół dodatkowy, przy­
czyni wyjaśnił, że zarówno porozuimitnie się i  
charge d‘affaireB pa reduta wicielatwa cowietów w 
»Vers-zawie, p. Oboleńskim w ozasie ziiazdu. j ku 
u ż przyjęcie zapi-wzenia do Rygi, 0diJf.M łada 
całości pokojowej pal*tyki polskiej i może uła­
twić zgocnie załatwienie spraw gospodarczych 
z sowietami w Cenni.

Następnie minister Ski^munt z d fł relac.yę z 
wyników konforencyi belgradzki*], na które) o- 
siągnięto współ r.e poirrŁuanienir w  sprawia sta­
nowiska w O snął. Dnia 8 kwtełn**, na t  dni 
przed zjazdem w Gemu.:, ministrowie 'praw zzgra 
ricznych małej ente ty  i  Poilski porozumieją 
się Jaszcze docw -‘kowo.

Zjazd państw bałtyckich w  Warszawie j  Jsyn. 
leiPjioya belgradzka, t w ż ją c s  w stałym konta, 
kcio z Francyą, dają Polsce maximu:n *ab«.rpio 
or?nia na> zjeździć w Genui p<zs£ o.iosobn.ea m 
i zabezpieczenie. ż« nie b*dą tam wysuwane ja- 
kiekolwlek wątpliwości tcrytcryalne, dotyczące 
polski.

POMTńLNS HOROSKOPY POLSKI.
/ Roeyą in terny t u w  są o tyle Wipólne^ i *  

łakż8 i i owlety nie życzą t«bio piłeprow^dzenją 
odbudowy Swego k ra]c * i  pontOoę w k u it f li 
synuykaiu saahoinlago, któryby — wedia pro- 
jektów londyńskich — w s z y je  umonppodłco- 
waf.

Skirmunta.
W  niedzielę minister Skirmu t odaje się ćbo 

Paryża i I.or.dynu, a stamtąd przez Brukselę dr 
Genui, aby ostatecznie wyjaśnić w porozum i onlu 
z pańs.wam: zachodniemi sprawy polskie, które 
wymagają międzynarodowego omów’unia.

Z kolei szeif biuia dtlegacyi pol?kii>j na ko":fe- 
rencyę genueńską, p Wieniawski, praeds^wi! 
tok prac tego biu~a. Dolegacya polska liczy się 
z  dwiema możliwościami: alix> zagadnienia 10- 
eyjsskie mcie być nacacJue, lub: i  prawy rosyj­
skie mogą b jć  odłożone na dalszy płan.

Na pierwszy pl< n wysuwa się sveetya odbu­
dowy gospcdarczaj pań i i  w środkowo europ*]- 
akień. Wobec gheiti w Rosyj, r^jwainiejezą sja 
je się sprawa odbudowy rolnictwa tych krajów. 
Tu Poiska ]e * i dobrae przygotowany do wydat­
nej ił°mt»ey.

Z niektór&mi państwami, jak z Ptaaheml ns*. 
żliwą je<yt WUjltól pracą n. p w caki'oie-
nlctw>a. Dcniosłą sprawą jest odbudowa komuna 
kacyi.

Co się tyczy skuikuw praktycznych kcifenen- 
cyi genueńskiej, istnieją wątpliwości nie tylko 
we Francy i, ale iakz* i w pewnych kołach an- 
gialsikich. W  każdym rsaie konfereocya genueń­
ska da iem cze wyniki w zakresie bliższego po­
rozumienia się w sprawie zagadnienia gosrodar- 
CK‘go Europy. A oo się tyczy Polski, w  sprostu­
je Ona wiele thsdnncpjnle szerzonych tv k.rdz#ń 
o nismocy naszego życia guapodarcsogc,

W  końcu minister Skirmunt oświadfcrł re 
skłu-a delegac/i polskiej do Genui będzie o»ł i^:- 
c*nie ustalony doińero w jobotą. W  skład tej 
detlegacyi wejdą przy dusz oztf.lnie: minister Skir- 
TWint, wiceministw Slrastóiurgw. po«ftł polaki w 
Rydze p Jadiko-Nozkiewictz, poeeł polski w Rzy­
mie p. Zakaki, nadto z Londynu p. Ciochsoorw 
eki.

Ameryka upomina się o zwrot kosztów
Parył (FAT ). Agencya Havas* donos.1: z.m- 

baisador Stanów Zjednoczonych wręczył %vo?o- 
r « j  pc południu Poi; ceremu noóę rzędu waazyng 
tońskiego, dotyczącą zi.aotu ko^Któw okupacyi 
nadreńskiej przez wojaka amerykańskie. Nota 
obejmuje 7—8 strom. W  odldizielnem paśirie, eki . 
rowanem do rządów państw sprzymieraonych. 
w-yjaśnia sekrrt:irz stanu Hughes zapatrywania

Sianów Zjednoczonych co do żądsni* zwrotu 
wzmiankowanych kó-iztów. Nota prz-ta.cza sze­
reg hanych cyfrowych i kończy się słowami: 
Ukłud. w sprawie zawieszenia broni przewłdu <• 
w sposób niedv'uzi,a:zny, że paiistwa, k:óre ze­
spoliły się we wsiuóLiym wysiłku dlL wspólnie 
prows dzinej spsawy, mają i w siyrawie zwrotu 
Kaziów okujiacyjnych rawne prawa.

Danina z b. zaboru prttskirgo
Fftzasń (PAT). Ogólna -Jurna daniny, wypłaoo- 

nej w b jłe j dzielnicy pruskiej, przekroczyła na 
początku bieżącego tygodnia kwotę 7 miliardów 
marek.

Mtam ta n » l we hsr
Pary* (PAT. .śg. Havas«). Dzisiaj pi-zod połu 

dniem obradowała najwyższa rada wojenna pod 
przewodnictwem Millamnda

! L e n i n  u m i e r a j ą c y
Beznadziejny sten. — Nadzwycz&jng posiedzenie rzę^u sowieckiego. 

(Tsl. WU w w  yrnm m  i
czeniom potw.erdza się, te Isu ln  istotnie o*ążka 
zaniemógł. Zawezwanie lekarza-spećyalisty z 
Bea-lina niewątpliwie pozortaje w zw ązku z cho­
robą v odza sowieckiej Rosył. Zresztą w ostat­
nich dniach oigana sowieckie zaprzestały tak­
tyki ukrywania. I tak moekiowska „Pr&wda“ 
podaje, ze stan Lenina jast tak besnadz ejny, żs 
mała są widoki utrzymania go przy życia, 0 po. 
ważnym stanie zdrowia Lenina świadczy naj

siotować m leży na wypadek śm erol S*anina,

I r i y r a e a n  ś n i e m y  n d  M o r y n i u
Lnck. (PAT ). Na Wołyniu sralije huragan 

śnieżny. W  ciągu jednej nocy na wszystkich 
cirotidcli potworzyiy się zaspy sniewiic*.

W y b u c h  w ^ i k a n u
Ellweig. tPAT.. « « . u ,u ,  w....... ...... ---------------------------- -------- Ridioj. Z Sycylii donoszą, żo

j lepiej nadzwyczajne pesUdzanii nądn ŝ wifte- « wulkan Etna jesż azą my od kilku dm.
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Praca więźniów i odbudowa kresów.
Jednym 2 najdotk liw szych  ciężarów  d la  pań­

stw a jest u trzym yw anie w ięźn iów . P rzy  w zm o­
żonej w  obecnym powojennym  okresie przestęp­
czości ciężar to n iem ały; ni o ma dnia, żeby sądy 
Rzeczypospolitej nic skazyw ały różnych defrau­
dantów , w łam yw aczy , bandytów ozy oszustów 
na nfLesiące i  la ta  w ięzi.m ia, z czego w yn ika  
PRZEJpCIE  NA SKARB PU BLICZNY KO-

wanie pod uprawę pustkowia i kniei, która po­
wstał;; na m iejsce dawnych pól ornych 1 kw itną­
cych wiosek. Osadnictwo dobro wolne: i uprzy-

m iejskiego, gdzie nawet p rzez.m u ry w ięzien ia
przenikają do nich w p ływ y  z zewnątrz, z ich 
złodziejskiego św iata m ętów  -połecznych, ku­
sząc ich n ieraz planam i ucieczki, buntów w ię­
ziennych, zm ów knutych no zamknięciu, a 
wspieranych prz z  kam ratów  na wolności —  jud. 
■ rzez to samo jest zba.Mie.nnem, żc pozwala Im

SZTÓW U TRZYM AN IA  LUDZI, KTÓRZY NAJ- I nie m ożna przecież na to pozwolić, by rzerok i
— J pas kraju cywrilizowan go. jak  Polska pozostał

a im 
abryk

tam nic pójdą, wolą czekać na pracę leżącą w  
zakresie i cli fachu. Prócz ekonom icznych prze­
m aw ia ją  za tern i wychów a-wcze względy. W ie ­
lokrotne dośw iadczenia wykazały, że 
NIC TA K  N IC  SPRZYJA MORALNEMU ODRO. 
DZENIU CZŁOW IEKA JAK GRUNTOW NA 
ZM IANA  OTOCZENIA I  W ARUNKÓW  ŻYCIA. 

Wytrwanie przestępców ze środowiska waelko-

w ilejaw ano nie tkn ie tych obszarów teraz, gdy | zapom inać o lam, z czego w yszli i oswajać się 
ty le  ziem i pozostającej w zględnie w dobrym 
stanie przeznaczono pod pnrcelncyę i gdy bądź- 
cobądź —  nawet zagospodarowanie takiej ziem i 
wym aga jeszcze miaczneco nakładu. A  jednak

M NIEJ ZASŁUGUJĄ NA TEN PRZYW ILEJ,
gdy nadaremnie nieraz ubiegają się o niego we- } pustkowiem. Kłoś to zrobić musi. a
Lran i. inwalidzi, emeryci. Oczywiście złoczyńca i ^dz>ey  iem leP ^ -  Bezrobotni z. m « t  1 fa
puszczony na wodną stopę kosztuje więcej, gdyż 
żyjąc własnym przemysłem, wyrządza krajow i 
u kod y  nie dające się obliczyć ani przewidzieć.
N ie można zaprowadzać oszczędności / w  ten 
apoećnb, by wogóde przestępców „nie żyw ić", jak 
8dę wyrażano po staropolsku o tych, których na 
śmierć skazywano. Humanitaryzm i  sprawiedli- 
wwść nie pozwala podciągać wszystkich prze- j
Stępetw pod jedną i to najwyższą karę, powłóre 
jak  to już nieraz wskazywaliśmy — zbyt srogie 
Donny kary są często — a  zwłaszcza n nas w  
Pętać a. przy miękkości charakteru narodowego, 
równoznaczne z bezkarnością; współczucie czy 
litość staje się bowiem dla przestępców pance­
rzem ochronnym osłaniającym Ich przed mie­
czem sprawiedliwości.

Jedyne wyjście zm ieść się może w  zaisadzie 
równie humanitarnej jak praktycznej, którą 
możnaby ująć w  diwa poiukty:

1) Każdy przestępca skazany na więzienie mu.
M praca pokryć ku»zty twego utrzymania,

2) Każdy m m i być postawiony w  warunkach 
a tO U ie ia j^ cy th  mu pewTót do o ero1 wrogo ty . 
dta po odciarpicutu kary, a do tych należy na. 
hycle umiejętności i  nawy m ien ia  do uczciwej 
pracy.

Przeciwko pracy więźniów (która jednak 
wszędzie, jak i u nas ma szerokie zastosowanie)
Podnosiły nieraz glosy, że będąc przymuso­
wą i  tanią obniża ceny siły roboczej. Natural­
nie taniość jest naicaej pozorna, gdybyśmy obli- 
caali ściśle koszty produkcyi zaliczając i  koszty 
idmanistracyi więziennpj, a  zestawili je z w y­
dajnością pracy, może okazałaby się ona bardzo 
thnaga. 2  tego jednak, ze jest przymusową, mo. 
inaby wyciągnąć przynajmniej tę korzyść, by 
a jej pomocą dokonać tych rotbót, które fą  nie- 
tbędne i  konieczne dla dobra kraju, a  których 
olbrzymi koszt, przy wolnonajemnsj robocizn i e,
Ole mógłby zostać pokryty zyskami w najbliż­
szym dającym się określić terminie. Do takich 
proc należy
ODBUDOWA ZNISZCZONYCH PRZEZ W OJNfi 

OBSZARÓW 
pasa przyfrontowego wojny światowej, przygoto-

z myślą, że już do (ego nie powrócą Przebyw a­
nie pod otwarłem  nic o m , wśród przewody, w  
warunkach prym ityw nych  usuwających pokusy 
rabunku, praca prosta o w idocznych wyn ikach  
i n iew ątp liw ej użyteczności działać musi zaw-sze 
uzdraw iająco na okąlcczałe dusze tych ludzi, 
zw łaszcza jeś li dozór j rygor, jak iem u  i  tam  
podlegać muszą, będzie w olny od w szelk ie j zło­
śliwości i  szykany. Po  k ilku  latach takiego 
w zględnego osamotnienia i takiej kuracyi, do­
konać się może istotnie pewne przeobrażenic 
a  rozpoczęcie nowego życia tem bardziej m ożli­
we, że i przestępca zapomnieć ;nógl o środowi­
sku, z którego wyszbdt i ono o nim zapomni 
straciw szy go 2 orzu.

R...r.

Papież Pius XI, nie opuści Watykanu,
(1 .) W łoski „Comriere d‘I talia", organ sekreta- 

ryatu państwa, ogłasza następującą wiadomość:
„Zapewniają, nas ze źródeł wiarygodnych, iż 

program Kongresu Eucharystycznego pozostanie 
bez wszelkiej zmiany takim, jakim go zaapro­
bował papież Benedykt XV.

„Wobec tego wszelkie rozpowszechniane preez 
prasę pogłoski o udziale Ojca św. w  procesyi pod 
kolumnadą św. Piotra, pozbawione są podsta­
wy."

Z dtmigiej znów a trony ambasador i włoski w 
Waszyngtonie, p. Rolandi Rieci, przyjąwszy pro- 
pozycyę wygłoszenia mowy w  klubie katolickim

w Nowym Yorku, wyraził przekonanie, że nale­
ży raz na zawsze skończyć z  „idyotycaną legen­
dę", przedstawiającą papieża jako więźnia W a­
tykanu. Ambasador włoski oświadczył, i i  Ojoiec 
św. mii© jest bardziej więźniem, aniżeli którykol­
wiek obywatel Wiecznego Miasta. Należałoby — 
zdaniem mówcy — sachęcić Ojca. św., aby pu­
bliczni? ukazał się na ulicach Rzymu, a nikomu 
nie przyszłoby nc pewne na myśl, iż zjednooae- 
nie i niezależność Wioch stoją w sprzeczności 
z religią katolicką i z głęboką czicią, należną 
głowi© kościoła.

Samochód - kandydatem na posła.
Wesołą hiStoryę na tle ostatnich wyborów po­

dają pisma rumuńskie: Pewien kandydat na po­
sła w Siedmiogrodzie, prosił telegraficznie pre­
miera Brouasau o nadesłanie automobilu do ce­
lów .agitacyjnych. 'Wkrótce nadeszła również 

telegraficzna odpowiedź: „Posyłam panu Laurin- 
Clementa" (samochód znanej firmy). Miejscowy 
prefekt, przeczytawszy depeszę, wyobraził sobie, 
że Laurin-Clement to  nazwisko jakiegoś nowego 
kandydata rzędowego, (którego należy pcfpiorać 
wszelkimi sposobami. Wziął się tedy energicznie 
do dzieła i oto na drugi dzień całe miasto oble­
pione zostało plakatami, zalecającymi ludności
glosowanie na kandydata rządowego, pana Lau- | nie drastycznej pomyłki

rin-Clementa. Można sobie wyobrazić zdunnłeiiie 
i rozpacz niedoszłego posła, gdy nagle przeko­
nał się, że ma groźnego rywala, popieranego o  
fieyałnie przez rząd.Grom prędzej tedy udał słę 
do Bukaresztu, gdizre sprawa się wyjaśniła. Tak 

tedy niewiele brakowało, a samochód marki 
„Laurin-Clement" byłby wszedł (czy wjechał) 4o 
parlamentu rumuńskiego tw charakterze posła. 
Dzienniki nie wspominają nic o tem, jak w ielkie­
go nosa dostał niefortunny prefekt za swą gor­
liwość. Zapewne na przyszłość nieszczęsną bę­
dzie gorliwie studyował nazwy wszelkich moż­
liwych firm automobilowych, by uniknąć rów-
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z  francuskiego 

Maryi z DzledoszyekJch Komorowska,

Dzwonek zabrzmiał ponownie... to była tym ra­
zem wieść od Kolelity. Kerjeau wzdął list do ręki, 
poznał pismo i wsunął kopertę do kieszeń'.

 Dobranoc, malutka Amy!
— Dobranoc staiy przyjacielu!
Amy zatrzymała przez chwilę rękę Wilhelma 

w swojej i uśmiechając się do niego oczyma 
i calem sw?m spojrzeniem;

— Oto i jeszcze raz uratował Birut-Olbrzym 
malutką księżniczkę — rzekła.

XI.
Wilhelm spał trochę, zaledwie, w nocy i obu­

dził się stroskany, bardzo przejęty losem malej 
Amy, a bardziej jeszcze zaabsorbowany tem, 

jakieby mógł wyszukać rozwiązanie sprawy, co
by! jej przecież obiecał.

Gdy jadł śniada/nde o wpół do ósmej w towa­
rzystwie Żabci, weszła Amy, jasna i złota, jak 
promyczek słońca. Anailk stała za nią. trzyma­
jąc w ręku tacę. na której stała filiżanka, dy­
miącej się czekolady, pomiędzy dwoma talerzy­
kami ciastek.

— R-:cń dobry, steny mój, kochany Kerjeau — 
'zoktó dziewczę. — An&ik przyniosła mi czeko 
ladę do mego pokoju, al: w olę jeść śniadanie 
-■ tobą...

B ia ła  suknia, szeroka i miękka, tak. jak ta te, 
••V których widujemy ar iolków na obrazkach, o-

taraała je j postać w ielk im i fałdami. N ie była 
jeszcze uczesaną; miała tylko warkocze po obu 
stronach twarzyczki. Po lewej stronie przytrzy­
mywała biała wstążka pęk włosów i zwięizana 
była we wielką kokardę.

Kerjeau się uśmiechnął;
— Dzień dobry, malutka A-my!... Czyżby to nie 

była owa właśnie sławna wstążka*, (która zgorszy­
ła panią Chardon-Pluche?

Amy usiadła naprzeńw gospodarza domu i ko 
sztując gorącą jeszcze czekoladą koniuszkiem 
łyżeczki:

—  Zgadłeś wybomiel Ozy ona i oiobit także 
gomsey, Kerjeau?

— Ach! nie jestem tak łatwo gorszący się, jak 
pani Chardon-riuche, muszę się ao tego przy­
znać... A le znajduję, że uczesana w ter. sposób, 
jiszczę bardziej wygląd0ai na „hachortka", niżeli 
zwyczajnie... takaś młoda, Amy! To straszne, na­
prawdę! Czyś dobrze spała?

— Prae wybornie!
— Wydajesz mi się dfflisiaj dzielniejszą, niż 

wczoraj, a jedra/k jesteś jakaś drżąca i niespo­
kojna...

— Spałam wprawdzie, ałe zdaje mi yię, że mój 
umysł nie przestał i w bezwiodności snu pra­
cować ani na chwilę... Gdy otworzyłam oczy, gło­
wa moja pełna była myśli, których nie pozpo- 
znawałam gdyż urodziły się w niej w ciągu no­
cy. A ty,.Kerjeau, czyś coś postanowił?

I —  A więc. coprawda, jeszcze nie dotychczas. 
Trzeba się nam zastanowić, popytać... Przede- j 
wśzystkiom poinformują sic u (pani Snugeiei. ! 
żony inżyn iera firmy Pntain, co do jakiegoś pen. ! 
syonatu lub klasztoru, gdzinbyś mogła zabaw i a i 
czas jakiś... (.los nie powie: .1 pa-zosiac tu. n r  l je- ! 
dnego dnia dłużej... i t^k, gdyby j>rz\ | ».*- it-in j 
ju ż wiedziano...

Amy przerwała mu. Twarzyczka jej była ja ­
śniejąca, chociaż malował się na niej j pewien 
niepokój.

— Kerjeau, mnie przyszła myśl... mnie... myśl. 
która mi się wydaje wspaniałą! Tylko trzeba, 
żebyś się na nią zdecydował i zgo<łził się na za­
mienienie jej w  czyn... A  zdajo mi się, niestety, 
że nie zawsze wszystko osądzamy jednakowo...

— Ale czemużby nie? W ięc powiedz, ct> masz 
za myśl, Amy?

— Toby się wszystko ułożyło Bizucde Ołbrzy 
miei, a jabym była taka spokojna, szczęśliwa i 
taka zadowolona!

Wilhelm złożył, zwyczajem swoim, serwetę i 
wuunął zwiniętą w srebrne kółko, bezwiednie zaś 
odsunął od siebie talerzyk i filiżankę.

— A  teraz, mów prędko!
—  Jeśli mi obiecasz, że nie podskoczysz odra- 

zu, niedosłuchawszy końca.
— Obiecuję zachować się spokojnie,
— To właściwie bardzo rzecz prosta... tytko 

należy na nią sjjoglądnąć z pewnego punktu w-i 
dzenio... j bez zabobonów.

—  Czuję w sobie zupełnie nowoczesnego du ­
cha... by cię siuchać... chociaż mnie zaczynasz 
potrec b ę t rwoży ć...

— A  widzisz... już jesteś uprzedzony... pewnie 
mnie będziesz łajać...

— Bynajmniej... przeciwnie... Jcżli oczekuję 
czegoś nadzwyczajnego, to właśnie dowód, że 
będę w od p ow ied n im  usposobieniu, by się nie- 
znv(ernic dziwić... A  więc... słucham..,

—  Poczekaj chwilkę... aż w yp iję  c?•■■koiadę...
— Czy gardzisz ciastkami A va ik?
- -  Nie. ale nic jestem głodna...
Za chwilę yustawiła pustą filiżankę, opuścił;! 

miejsce i usiadła obok W ilhelma.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nowojorskie wiece Ukraińców. — „Po!ska - katem wschodu". — „Naród 
o tak pięknych d z i e w c z ę t a c h . — „Zbrodnie armii gen. Hallera. — 
„Prześladowania religijne". — „Polacy zabierają Ukraińcom nawet koszule'*

(—) Amerykański dziennik „Nowy Świat" za­
mieszcza ciekawy opis wiecu ukraińskiego w No­
wym Yorku, który świadczy dosadnie, jakiem! 
bredniami karmią Ukraińcy Amerykanów, nie 
znających ■ ołnego stanu raecźy.

Oto, co pisae wyżoj cytowany dzienni« :

Milton Wright, najbardziej wojowniczy mów- 
. ca, twiercb.ił, iż armia, gon. Rn Iłem dopu8zc*aSa 

się zbrodni o^rutniejszycii, aniżeli armie nie- 
_ m.eckie w Belgii i  Francyi, a powinno się rzą- 
5 dowi Stanów Zjednoczonych deniedć, iż 100 pro- 
J cent żydów, m.e-iz.tających w Galicyi Wscho-

„Prawdziwie kaj-ttołomną *■ ..liną żo gi :rsiwa ' dniej jest za s-amorsądein ukraińskim w Petru-
p‘olityoznego było wyst^.pieiiie na wieou La Guar- * szewiczem na czele, gdyż rząd ukraiński — to
l)yi, którv oświadczył, iż  Polska ais tego jest ■ pokój, to dobrobyt; rząd bn.1 ilny-ch Polaków,
państwem military-styczncm, dlatego smla się to męka i nędza."
katem wschodu, iż jej pomagają wielkie pan- " S. Dcmydczuk, jedyny ukraińsCti mówca na 
stwt. „Gdyby Ame^ ka, Anglia j Frnncya (o \Mo wiecu, opowiadał o  prześladowaniach religij- 
claach zapomniał), chciały — gdyby wystiąip-iły ; nych (!!), lamentował, ie- nie pozwolono Ukraiń- 
w obronie ciemiężonej Galicyi Wschodniej — i com obchodzić święta ..iordanu", — opowiadał. 
Polska musiał by wycoiat swo-ją armię (!) z Ga- i iak Ukraińcom rabitrają wszystko, co posiadają, 
licyl Wschodniej, w prztciągu 24 godzin! Na. , wszystkie kopalnie ,lasy, nawet kc-sznle. Opisy- 
ród, który lak piękne dziewczęta poeiada, juk wal nastrój w Galicyi Wschodniej w słowach, 
ukraińskie, me może zginąć i uie powinien tiw^ó S graniczących wprost z oibląikaniem." 
w niewoli.-  (Słowa La fiuardii). I

Baśnie i prawdy e Ratszyldach.
(O) Do nk lawna wśród naszej ludności, a  o- 

becnU. josaczę w  górskich zapadłych okolicach, 
sitowo Rotszyld wnaczo. człowicka-m^oarza, któ­
remu podlegają rządy całego swi aia. Rotszyld — 
Odyż rausze o Jednym jest mowa —  wygląda 
w  wyobraźni tych ludzi, jakby jak Lś m ityczny 
bogacz, do k  tor ego należą prawdę wszystkie 
■karły tego świata i  który trzęsie całą ludzko­
ścią. On iŁat_*ada podatki, on powodują droży- 
aną, wyrabia pieniądze, a nawet wydaje wojny. 
„Pokłóci aię RuUuyid *  Francuzami i gotowa 
wojna".

Kilka, lat temu apow iadał stary hucuł w  W o. 
rochcie, że <*warz t i  z. acstryadki Franciszek 
Józef) codziennie po śniadaniu jodzie do Rot- 
■sykLa i  prosi, aby mu na ten dzień pieniędzy 
pożyczył, a  za to, musi codziennie Botszyldową 
w rękę pocałować. Raz, ie  się cesarzowi to u. 
m ieraro (sprz>iks.yło) ł  nie pojechał, to Rotszyld 
rozgniewać się i  zatrzymał wszystko na świście. 
o * ff j ,  t- *sl okręty, do Ameryki me jeździły, ko­
le je  postawiały i  wojsko kazał do domu precz 
rozpędzić.

O skarbach nagromacteonych przez tego Rot- 
szylda krążyły legendy, ie  do ogromnych piwnic 
gdzie w bouBkach złote leżą pieniądze, nikt prócz 
niego nie ma wstępu. R a i na miesiąc —  we-dług 
tych baśni —  w  czasie pełni księżyca, schodzi ' 
do tycL piiwtuic sam Rotszyld i łopatą przesypu- i 
j «  pieniądze, aby stojąc na jednym miej sou nie : 
zagrzały sdę i nie straciły blasku.

W  r. 1757 w Frankfurcie nad Menem, w  dziel- i 
nicy żydowskiej, unmenł stary biedny żyd M oj. j

żeez Rotszyld, a obok niego stał trzynastoletni 
syn Majer Amsrel i zapisywał sobie głęboko w  
duszy słowa oj n, który mu radził rozumem 
przebijać się prz-z życie.

Po śmierci ojca, kilka łat pracuje w  domu 
bankowym, a następnie już z pewnym kapitałem 
prowadzi handel starożytnych monet. Po kilku 
latach jako wyoitny zbieracz i znawca staroży­
tności. został wezwany przez księcia He®h ego 
do oszacowania starych monet. Zjaw ia s*ę w 
zamku w chwili, gdy książę grając w szachy, 
był rozdrażniony, gdyż grana partya dla niego 
stała beznadziejnie. Za pozwoleń em księcia 
czyni miody żyd kilka szczęśliwych posunięć i 
książę partyę wygrywa. Książę i żyd wyczuwa­
ją, że mogą być sobie nawzajem b?J dzo użyte­
czni i to zbl żs ich do sienie. Wkrótce wszelkie 
brudne lichwiarskie interesy księcia załatwia 
Majer, co daje mu sposobność szybk ~go wzbo­
gacenia się.

Gdy wskutek rwycięstwa Napoleona, książę 
musi z kraju uchodzić, ca y nagromadzony skarb 
pozostawia poa opieką Majera, a ten załadowaw­
szy skarb w beczki z wina, jako wino wysyia do 
syna Natana do Londyu. Natan, przez kilka iat 
wykonuje majątkiem ks:ęcia o b r a n e  operacye 
finansowe, co wkrótce czyni go posiadaczem 
ogromnego maj tku. Bracia Natana, już jako 
potentaci finansowi osiadają w Frankfurcie, 
Berlinie, Wiedniu i Ner»poIu i stają się podwa­
liną rodziny Rotszyldów-miliarderów. Aby nie 
dopuścić do rozdrabiana fortuny, przez długi 
czas łączą słę w związki małżeńskie tylko mię­
dzy sobą. W  historyi życia Rotszyldów nie znaj­
dziemy tego szlachetnego ideał,zmu, który na 
tle wytrwałości w walce o życie i dobrobyt ude­
rza mile w życiorysach innych miliarderów-.

U Rotszyldów występują w całej petni ce-chy 
ich rasy. Spokojny zimny rachunek, nieubłaga­
na konsekwencja i logika, spryt i prz uległość 
z wyrugowaniem uczucia i woeóle serca.

(1.) Przed trybunałem cywilnym w Lyonie to­
czy się obecnie

C IEK a W Y PROCES,
który porusza sprawę odpowiedział i.oact enurur- 
ga w dziale wyKonywanycb przozeń operacyj.

Żona | ewnego przemysłowca przybyła w tr. 
1920 do Lyonu, aby z-asięgnąć porady jednego z 
najhardziej cenionych w mieście chirurgów, pro­
fesora S. Po zbadaniu churej lek&rz postawił

TR ZY  DYACNOZY,
między niecni dyage ozę ciąży, uznając koniec* 
ność zabiegu chirurgicznego.

Wkrótce po dokonanej operw.yi lekarz proe- 
konał się, iż kobieta ta jest istotnie w ciąży i to 
od przeszło sześciu mias,ęcy i musiał uciec się 
do t. ziw. cesarsikicgo cięcia:
DZIECKO UM ARŁO W  TYM  ŁAMYM DNIE, 
mailika zaś w 48 godiztn później.

Zrozpaczony omyłką chirurga mąż zmarłej 
wniósł skargę du sąuiu, Trybunał był zmuasnory 
zasięgnąć opdnii ekspertów w tej ciekawej spra­
wie, aby ustalić stopień odpowiedria1 noici leka­
rza, Trzej koledzy obwinionego uznali, że omył­

ka była możliwą i łatwo zrozumiałą wobec iru- 
drości, jakie prze,Mawiało postawienie dyigno- 
zy.

Strona oskarżająca r ie  zgodziła się jednak rw 
i av;ą opinię; adwokat męża zmarłej kobiety pa-z-ed 
i stawiał trybunałowi, iż chirurg, który sam po- 
| stawił potrójną dyagnozę, nie miał prawa tak 

szybko wykonać op, racy i, powinien był nato­
miast zażądać konsylium, względnie uciec się So 
radiografii.

V. y -̂ok w tyn  ciekawj-m procesie jeszcze nłe 
zapadł.

Z boksera - księdzem.
Słynny amerykańsiki champion boksu Jim Jef- 

friee, kióreanu sprz; krzył się widocznie zawód 
„pięściarza", poświęcił feię cawodowj pastor?

' Pierwsze kazanie wygłosił w Los Angelpe na te­
mat r  biblii; „Oddaj bliźnieniu, co się mu należy".

, Tym razem jednak nie szło już o  „oddawanie" 
potężnych uderzeń pięścią, w jakich dotychczas 

| celował Jim Jeffries.

IIBEI mm

Marzec w Polsce.
n.

Gregoryankl w dawnych ukołach. —  Sachs drl _
Bzłeń iw. Józsla Oblubieńca.   Zwłastowan1# wio.
sny. — Domowa ajtaoka, —  W  oczakiwanin Josłani.

Z rękopisu Komonieckiego zaczerpnął J, I. Kra. 
szewski następujący opia tego iwyczaju:

„Chłopcy szkolni na iw. Gizegorza wyprawiwszy 
Gregoryanki, nowych gregoryaeków w szkole czę. 
stowali nalawszy im piwa misę, obwarzanków weń 
nadrobili. A gdy zjedli, przyniósł Kalef&ktor garniec 
r-gły tłuczonej, wodą rozmieszanej i między sie» 
rlzące na ziemi żaki go rzudł, a wtem uciekał, cni 
7.aA gnali za nim, mówiąc, ie  miód szkolny rozbił.

Jest to już prawie połowa miesiąca, tuż wiosna 
astronomiczna. Zwykle okoIo tego czasu rzeki pu» 
szczały krę, która ruszała w doi te szumem. To też 
mówiono:

„Na świętego Grzegorza 
Pójdzie zima do morza".

W pierwszym tyeodniu postu no niedzieli wstę. 
pnej przypadają „Suchedni". Tak zwane z tego por 
wodu, że suchy a postny jedno i tosamo dawniej 
maczyly. Pamięć znaczenia twardego postu pczo» 
stała w słowach „suszyć" —. „być z suchotami" ltd. 
Cztery rczy do roau, t. J. w każdej ćwierci zachowa. 
- e być z.-ykly a ii niegdyś w suche dni czeladź 
nabierała ćwierćroczną zapłatę, przeto, co teraz mó, 
dmy „zailur ", przedtem zwały *ię .^uchedni".
M ,‘wtono: Mptacić, po wyłożyć służącym suche

dnie, a że też w ćwierć roku sól z żup skarbowych 
dla szlachty wydawaną była, przeto solą ^uchea 
dniową się zwała. Na Mazowszu z łacińskiego wyn 
razu q<iatuor tempore lud suche dni nazywał k e lb  
t e pory.

19 marca, dzień św. Józefa Oblubieńca, obcho* 
dzony jest u nas uroczyście, a to z powodu wielu 
Józefów, które to imie należy u nas do najulubień. 
szych. W dniu tym Kościoł pozwala w wyjątko* 
wych razach na śluby, od czego wykluczono abso. 
lutnie czas reszty W. Postu. Dawniej mniej serowi 
pozwalali sobie w dzień św. Józefa na zabawy i plą. 
sy, czego lm jednali nie pochwalano.

Pogoda w dniu tym wróryła urodzaj.
„Oblubieniec pogodny 
Rok będzie urodny".

Inne znów przysłowie mówiło- 
„Na świętego Józwa, 
przez pole brózda", 

bo gospodarze wyjeżdżali ze statkiem gospodar, 
skiem na rolę obrabiając ją pod zasiewy, Czasani 
na św. Jozef ukazywały się, już i bociany, lecz to 
zwykle wróżyło niedobrze. Bo

„Gdy bocian na św, Jozef przyleci 
reszt > śnieżnej przynosi zamieci".

Jeszcze stanowczo za wcześnie na objawienie wio* 
sny. Jednak przyroda domaga się swych praw. Zu 
ma w naszym klimacie i tak dkugo trwa, więc się* 
sknieni rolniey wolują wkrótce:

„Na zwiastowanie 
Przybywaj bocianie!"

E5 marca, na Zwiastowanie N. Maryl Panny, miał 
kor>ccznie przylatywać bocian, nkoąc w *dte 'udo.

wej powieści, jaskółkę na skrzydłach... Był to
zwiastun najpewniejszy wiosny, choć i jemu omy. 
lić się trafiało i chudnąć biedakowi na chłodzie, lub 
ponad ciepłemi krynicami żeru szukać. Niedowie* 
rżano też wogóle marcowej pogodzie, a nawet i jo. 
skólce, bo jedna jaskółka nie przynosi wiosny.

Dzień Zwiastowania był jak wiele innych proi 
roczy:

„Na Zwiastowanie 
Ktody mgła w zaranie,
Chociaż słonko jasno wschodzi.
Znak niechybny to powodzi."

Mówiono tak w pobliżu Karpat.
Opró-.i, tego, te na Zwiastowanie zlatuj^ się Boda: 

ny —  według starej gadki, wkońcu m ana śpiewa 
zięba, pojawiają się szpaki, słomki i bekasy cią* 
gną, dzięcioły pe i ń  latają, kosy i wrony się wy. 
kłOwajA, a z jaskółkami oberki i trznadle zlatują.

Oprócz leSECc;’zny, wilczełyko i podbiał kwitnie 
w tym miesiącu: pierwiosnki, hiacynty 1 narcyzy.

Gospodarze i gospodynie rozpoczynali roboty, s.ali 
rozsady, jarą pszenicę, pługi wychodziły w pola. 
Zabraniano łowienia ryb, ale myśliwstwo nij prói 
żnowalo, dzikie kaczki szczególniej strzelano i la. 
pono.

Do domowej apteczki jejmośd rożne panki i wy. 
roa-.ki młode dostarczały rnąl*r\alo%v iia soiii. olej 
ki, wódki i konfekty.

Z rozpoczęciem wiosny zaledwie gotowano się Już 
do przerwania Jesieni przyszł'1! 1 następnej nieubla. 
ganię zawsze u nas groźnej zimy. P R
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Chwila bleiaca.
Ka.cnsarzyk:

?«f ■■.cwanie N. M P,
Wschód słońca 6 34 
Zachód słońca: 7 01 
Długość dnia: 12 27

TEATR IM. i SŁOWACKIEGO.
Sobota dodo! : . Straszr. dzieci**-.

Wieczór: ..MizantroD"
Niedziela popoł.: „Fan obrońca**.

\\ ieczor: „rlorsztyńsk!1'.
Poniedzi«uck: ,.Matka".

l i  A r a  iv • •-•FJA I  O PER ETK A  
Sobota po.jurt.: „Królowa cyrku".

Wieczór. .Rigoletto".
Niedziela popoł.: Odmłodzony A dolar"

Wieczór: ..Halka*'.
Poniedziałek: „Królowa cyrku '.

TSA1 a  ISA -A i-L L A  
Poniedziałek: „Osaczony dom**.

Oi- 1A  - J .i w  r> *5 CI
Sobota popoł.: „Krowoderskie Zuchy'*.

Wieczór: „Biały Mazur".
Niedziela popoł.- „Księżniczka toxtrotta 

Wieczór: „Krowoderskie Zuchy".
Poniedziałek: ..Biały Mazur".

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac iw. Ducha). 

Niedziela dr Adolf Klęsk: „Tajemnice Kobiet
lekarz".

KGLLEGITM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. RyneL gL Unia A—B L. 39.

Niedziela. Totnmy: „Humor francuski w rozwoju 
historycznym** * recjtacyą art. dram. L. Zbuc« 
kiego.

—  O

Etkidencyi zrzeszeń demobilizanłów.
Galem wszczęcia snerszi j, planowej i łącznej 

eltcyi wszystkich powstałych po demobilizacyi 
&rjnn zrzeszeń pracy tspołek, spółdzielni etc.) 
zdemobilizowanych oficerów podoficerów i sze 
sagowców przeprowadza się ew ide:cyę wszyst­
kich tego rodzaju organizacyi, które byt swój 
opierają wytacznie na demobiiizanuicb.

W  tym celu upr.tsza się o nadesłanie najpóź­
niej do 31 marca hr. do Ministerstwa F*racy i  0 
picki Społecznej (Referat Pomocy dla zdemobi­
lizowany cb oficerów, Warszawa, plac Napoleo­
na 10) odpowiedzi r.a następujące pytania:

1 )  nazwa i charakter zrzeszenia (spółdzielni, 
spółki etc);

2) ilość crtonków i  skład (ilu oficerów, ilu 
eoin ierzy);

3) skład zarządu z podaniem rang wojskowych; 
i)  suma udziałów i wysokość udziału;
5) krótkie sprawozdanie z dotychczasowej 

działalności.
Do powyższych odpowiedzi upr«*za się dołą 

czyc bezwarunkowo statui onjanizacyi.

„Yututi miiitarr* aia poległych.
W wydziale przysposobienia rezerw- w Warsza, 

wie (Czysta ej są do odeuiaina przez najbliższą roa 
ctzirę luzyze „\trtuti Mifetari' po: 1) śp. ppm*. 202 
Pp. Rusieckim Hieronimie. 2) śp. ppor. Żul pp. 
W rzesmewckim Tadeuszu, 3) śp. plut. 201 pp, Ka. 
czorowEKim Kdmundzie.

Z grupy mjr. hstiscialkowskiego są do odebrania 
krz'ze „walecznych*: 1) ppor. GebharcU Staniała, 
wa, 2) podcłi. bolechowskiego Witold** 3) kpr. Sto* 
kowsK.ego b „anisława.

Z b. dywizyonu ochotn. są do odebrania krzyże 
Walecznych": 1) ppor. 202 pp. Starzyńskiego Ste* 
itna, 2) ppor. 202 pp. Gawaiklewicza Wincmtogo. 
A ppor. 2u2 pp. Franusia Eugeniusza. 4) ppor! 
202 pp. Fryczy Władysława, 5) ppor. 201 pp. pa, 
>io.vskiego Jerzego. t>) sierl 201 pp. Wrzosa Sianu 
sława, 7) siorż. żul pp. *J arczyńsk eac Jana. 8) śp. 
sierż. 20] pp. Kąckiego Jana, 9) plut. 201 pp. Osyp, 
ki Stanisława. 10) Łteiegowca 201 pp. Mrugały Kac 
iiSa. 11) szer. 201 Bp Koppela Alfreda.

Po odbiór krzyżów tw. leguymacyj naliży się 
Ogłaszać w godz 9—IG i 18—20 do wydziału przy;
: -Wdenia rezerw, Warszawa Czysta 8/1.

na ulicach Sosnowca.

(d) Na ulicach Sosnowca przed kilku dniami 
po południu rozegrała się zastraszająca oc na, 
w czasie której padio kilkanaście strzałów, a 
dziwnym tylko zbiegiem okoliczności nikt z 
przechodniów ule stracił życia, ani też me zo­
stał ranny. Patti natomiast trupem znany w oko­
licy bandyta Jan Siwek.

Gdy w czasie tym Siwek ze swoim towarzy- 
stiew F'lalueun począł uciekać ze sklepu p rzy  u- 
licy Polnej 1. 24, w pogoń za nim puściło alę 
3ch pohcyan.ow. Siwek, ścigany przez policyę, 
napotkawszy w ulicy Będzińskiej dorożkę jed­
nokonną, pi'zyłozyl woźnicy do głowy rewolwer 

I i ateroryzowawszy go w ten sposób, odprzągi ko- 
1 nia, poczem siadł na niego i konno na o ile p

i rzucił się do ucieczk i
1 Zamm Siwek wsiadł ne konia zbliżyli się do 
! niego policyauci, którzy poczęli za Siwkiem 
I strzelać. Mimo tego, że został on postrzelony w 
1 plecy i nogę. zdołał zbiedz. W  pobliżu dworca 

porzucił konia na ulicy i  ukrył się na torze ko- 
: lejowym pomiędzy wagonami. Tu jbdnak dopa- 
; dii go policyanca, gdzie wreszcie Siwek został 
■ zabity.

Następnie polieya u jęła jego towarzysza Fla­
ka, a ten w czasie swoich zeznać przjznał się, 
że razem z Siwki-m  i Spoiuszkiewtczem brał u- 
dzial w napadzie rabunkowym na dwór w Nie­
gosławicach.

Diied Mttgi lulu dug ił ® mim .
(1.) Jak wiadomo swojego czauu # cnwiłj roz­

poczęcia śledztwa przeciw mordercy U  narze­
czonych Landru, żona jego wniuóia skergę roz­
wodową i wkrótce otrzymała rozwód, krw aw y 
bohater z Gambaia pos.adał czworo dzieci: dwie I 
córki 1 dwu synów, jedna z córek jest już za- 
męz a od wielu lal. Obecnie druga córka. liczą- i 
ca lat 31, tudzież dwaj synowie Sinobrodego, je- »

d 50 28-letni, t  drugi ŻŻ-letni wnieśli do odpo­
wiednich władz prośbę o pozwolenie na zmianę 
■hańbionego nazwiska ojcowskiego na nazwi­
sko Remy,

Prawdopodobnie .prośba U. zostanie wysłucha­
na i potomkowie potwornego zbrodniarza będą 
mogli ouiad nazywać saę leg&inu: liemy.

Fałszywy br. Waldemar,
Uffiązten.e niebezpiecznego oszusta.

Wskutek porozumienia z policyą lubelską, 
polieya toruńska schwytała studenta filozofii, 
dr medycyny, nauczyciela szkói wyssazych, ofice. 
ra W. P., kattaJera skradzionego Krzyża W ale­
cznych, osobnika o wioiu nazwiskach J przydom-

Ouarto i t. d., grasującego na Pomorzu, w  aiu- 
łopolsce, L itw ie środkowej i Lubeiszczyżnie, 
który począwszy od metryki aż do ostatniego do­
kumentu, miał wszystkie papiery daiszowane. 

Podejrzany jest on o cały szereg przestępstw.
kach, jak hr. Waldemar, hr. de Waldenwitle, i Oasiavvtono go do więzienia w Lodzi.

Siła zbrojna Czechosłowacyi
Zgodnie z etatem pokojowym siła zbrojna Cze. 

t Lioiowficyi \vinna wynosić, nie licząc zarządu cen. 
liltiigo . zakładów przemysłowych i gospouar. 

ctyeh, jak również kancelaryj: 94 generałów; 356 
łkowmków; 902 podpułkowników. 715 majorów; 

kapitenów sztabowych 3.000; kapitanów 2.320. nad. 
i>or„ezifikow 1.019; poruczników 1.136; podporuczni. 
ko„- 1.230; podoficerów zawodowych 11.740 i szere: 
P '.>.eóv. 127.631 Tak móu*:ą etaty. Stan faktyczny 
jest tajemnicą wojskową.

P rzed  i po jedzeniu na w agę.
(1.) Medyczny fakultet w Bord«aux we Fran- 

cyi posiada w rzędzie swoich znakomitości, pro­
fesora B., którj- dla swych uczniów nie tylko 
jest mistrzem, lecz i prawdziwie oddanym przy­
jacielem Profesor ów aapraszz często swych 
uczniów do siebie na obiady i kolacye. że zas 
jest wyznawcą terapii p**zy pomocy specyal..e- 
go sy&lfcmu odżywiania, nie tylko więc gości su­
to swych liiesiadników, ale waży ich zawsze 
prz«d i po jedzeniu, aby zbadać wartość odżyw­
czą rozmaitych potraw.

Uczniowie protesom, mimo, że zawsze doń 
przywiązani, postanowili urządzić mu „kaw ał"; 
oto wszyscy zaproszeni na obiad naładowali 
kieszenie swe drobnymi kamyczkami, zanim u-

dali się na biesiadę. Przed spożyciem zupy pod 
dani zostali, jak zwykle, zważeniu, w czasie o 
biadu jednak wszyscy w sprytny sposób potrą 
fili Się pozbyć swego sztucznego cięzaau, lak, ż< 

! do drugiej wagi po obiedzie stanęli już z pusie 
| mi kłoszeniami. Gospodarz domu skonstatować 
; z najwyższeru zdumieniem, że goście jego, rc.m: 
i sutego przyjęcia, st-acili na wadze i to wszyscy! 
j Zasftiiło się oblicze uczo: ego. który zobaczy 
: nagle, że wszystkie jego teocye odżywiania wa- 
! lą się w gruzy. Djwiedziawszy się jednak o „ka 

wale *, ui-zęiCizomym mu przez uczniów, prof s&i 
| śmiał się z całego s^rca i n.ezi-nżony, piw ,ad 
| nadal swoje studya i doświadczenia.
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ISzarada Wielkanocna
dla Czytelników , Gońca Krakowskiego"

ułożona prze* MARYAMA FONTANĘ.

W icek — kino —  gra —  sok.
Z powyższych liter należy ułożyć tyiui znanego pisma polskiego.
Za t r a f n e  rozwiązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego' wyznacza 

w drodze losowania
60 nagród, wartości przeszło 200 000 marek.

32. Książka Antoniego Malczewski03© p. t.
..Marya" — w opracowaniu Józefa Ujejskiego.

33. Bezpłatna kwartaJna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

34. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyte- 
sa) p. t  „W ygrana party a".

35. Jedna paczka. zawierająca pół funta w y­
bornej czekolady z fatoryki Piaseckiego.

36. Bezpłatna miesięczna prenumerata Gońca 
I Krakowskiego".
! 37. Książka Starnaława Zacbariasiewieza p. .t
| „K rw ią  i orężem", z portretem generała Wacia-
' wa Iwoszkicwicao-
! 38 Bezpłatna miesięczna premuaneratŁ „Gońca
i Krakowskiego.
i 39. Książka „W yspa z w ielką studnią", s lyn - 
| na powieść Claude Farrere, w przekładzie Ka­

zimierza Bukowskiego, 
i 40. Jedna flaszka miodu „Malaga", 
j 41. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
42. Książka Jerzego Bandrowskeg© (Terwyte- 

9a) p. t. ..Wygrana partya“ .
43. Jedno pudełko 100 gr. najprzedniejszego 

tytoniu macedońskiego.
44. Bezpłatna miesięczna, prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
45. Książka Piotra Benoit p. t  „Tajemnica Sa-

1. Bezpłatna półroczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

2. „Poranek", obraz w  ozdobnych ramach, 
pendzla W itolda Olpińskiego.

3. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

4. Szynka o wadze 5 kg.
5. Książka Stanisława Zacfrariasiewicza p- t. 

„K rw ią  i orężem", z  portretem generała Wacła­
wa Iwaszkiewicza.

C. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca
Kraku w sk iego".

7. P ięć kilogramów przedniej mąki pszennej.
8. Książka Jerzego Bandrowskiego (Te*ytesa) 

p. t. „W ygrana portya".
9. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca 

Krako wśkitgo".
10. Książka Zygmunta, Krasińskiego „Iryd ion" 

w  opracowaniu Tadeusza Sinkl.
U . Jeden kilogram znakomitej w iejskiej kieł- 

b u y .
12 . Bezpłatna prenumerata miesięczna „Gońca 

Krakowskiego".
13. Książka Stanisława Zachartasiewlcza pt- 

„K rw ią i orężem", z  portretem generała W acła­
wa Iweezkiewicza.

14. Litrow a Laszka znakomitej, owocowej wó­
dki z  fabryki „Krakus".

15. Książka J brzeg o Bandrowskiego (Tarsyta- 
m )  p. t  ^Wygrane party a",

16. Baztpiatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

17 Jedaa kilogram  orzechów włoskich.
18. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca 

Krako w?*- ago".
19. Książka Stanisława Zaehariasiewicza p. t. 

„K rw ią  i orężem", z portretem generała W acła­
w a  I Waszkiewicza.

20. Jeden kilogram kostkowego cukru.
21. Bezpłatna miesięczna prenum erata „Gońca 

Krakowskiego".
22. Wspaniała powieść Kazim ierza Z Iz i ech ow­

akiego p. i. JZhrodma".
23. Betpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
24. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyte- 

sa) p. t. ^Wygrana partya".
25. Jedna flaszka miodu „Piast".
26. Bezpiatna miesięczna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
27. Książka Ignacego Krasickiego p. t  „M iko. 

ła ja  Doiw iadczyńskiigo przypadki"   w opra­
cowaniu Bronie,ewa Guhrynowicza.

28. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

29. Książka Stanisława Zachariostewicza p. t. 
-K rw ią  1 orężem", s portretem generała W acła­
w a Iwaszkiewicza.

30. Trzy kilogramy znakomitsi w iejskiej k ieł­
basy.

31. Bezpłatna miesięczna prenumerata wGońca 
Krakowskiego".

8. Nagrody, przypadłe przy publlcznem loso­
waniu, wyda adurtuitracya ,,Gońca Krakow­
skiego", ulica Dunajewskiego 1. 7, we czwartek, 
dnia 13 kwietnia 1922, w godzinach urzędowych.
Za wygrane przedmioty, jak szynka, kiełbasa, 
mąka. wódka, m ód itp.. które miałyby być 
wysiane na prowincyę, adniLnistncya prześle 
przekazem pocztowym ich równowartość.

Odpowiedzi 
w sprawie Szarady 

Wielkanocnej.
Nr. 16' K. Gaweł, Stara Brody. —  Do losowe-

ni a nagrody za rozwiązanie szarady nie może 
być Pan dopuszczony, gdyż do listu nie dołączył 
Pan trzech wycinków nagłówka „Gońca Krakow­
skiego" (tytuł pisma.) z trzech numerów ł róż­
nych dni i to takich, w  których była ogłoszona 
szarada. Może to Pan uczynić dodatkowo. Prosi­
my dokładnie przeczytać sobie warunki dopu­
szczenia do losowania, które są zamieszczone 
pod szaradą.

Nr. 17) W . Towarniskl, Bopoiyca —  Odpo­
wiedź na przysłane rozwiązanie taka sama, jak 
wyżej pod Nr. 16.

Nr. 18) A. Nawrocki, Kraków. — Do Matu do­
łączył Pan wprawdzie trzy wycinki nagłówka 
„Gońca Krakowskiego", ale tylko jeden jest wa­
żny, a to z Nru 81, w którym byta ogłoszona 
szarada. Wycłnikl z Nr. 82 i 83 są nieważne, gdyż 
w  tych numerach nie było ogłoszonej szarady. 
W ob:c tego do losowania nie może być Pan do­
puszczony. Pros'ruy uważnie przeczytać sobie 
warunki, umieszczone pod szaradą i zastosować 
sdę do nich. Ewentualnie może Pan uzupenić 
swój list.

Nr. 19) JT. T. Osuchowski, Przemyśl. — Odpo­
wiedź na przysłany list z rozwiązaniem szara­
dy jest taka sama jak wyżej pod Nr. 16.

Nr. 20) Sala Kh. n, Kraków. — Prosimy ookła­
dni o przeczytać sobie warunki dopuszczenia do 
ksowanla, umieszczone pod szaradą. Pani na-

I a to Nr. 78, 79 i 80. Z tych ważny jeet tylko Nr.
78. dwa następne nie ważne, bo w nich szarad® 
nie była ogłoszona. List swój może Pani uzu­
pełnić.

Nr. 21 J. Hebda, Brody. — W  sprawią otrzy­
manego rozwiązania odpowiedź jak wyżej pod 
Nr. 16.

j Nr. 22; E. Góra, Sosn*wlao. — W  liście nada
słał Pan tylko jeden wycinek i to szarady, a nie 
trzech wycinków nagłówka pisma i to tych nu­
merów, w  których są szarady umieszczone. W o­
bec tego odpowiedź jak wyżej pod Nr. 16.

hary . sensacyjna powieść. Wydanie drugie na j nam wprawdzie trzy wycinki nagłówka,
wyczerpaniu. 1

46. Książka Gastona Lero»ux p. t  „Człowiek 
który powrócił z tamtego świata" — sensacyjna 
powieść. W ydanie drugie na wyczerpaniu-

47. Jeden kilogram znakomitej w iejskiej kieł­
basy. .

45. Bezpłatna miesięczna prmumerata Gońca 
Krak owak. ego".

49. Kaiążka Piotra Benoit p. t  „Tajemnice Sa­
hary". sensacyjna powieść. Wydanie drugie na 
wyczerp m i u.

50. Pięć kilogramów przedniej mąki pszennej.
51. Książka Gos ton a Lerouz p. t, „Człowiek, 

który powrócił z tamtego świata" — sensacyjna 
powieść. W ydanie drug e n * wyczerpaniu.

52. Książka Piotra Benoit pt. „Tajemnice Sa- 
i hary", sensacyjna powieść. W ydanie drugie na 
■ wyczerpsniu.
; 53. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca
l Krakowskiego".

54. Ks ążka Gastona Lerouz p. t. „Człowiek,
1 który powrócił z tamtego świata" —  sensacyjna 

powieść. Wydanie drugie na wywerpaniu.
, 55 Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca
i Krakowskiego".
I 56. Książka Piotra Benoit pt. „Tajemnice Sa- 
j hary", sensacyjna powieść. W ydanie drugie na 

wyczerpaniu, 
j 57. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
j Krakowskiego".
j 58. P ięć kilogramów przedniej mąkł pezennej.
! 59. Bezpłatna kwartalna prenumerata -Gońca 

Krakowskiego", 
t 60. Szynka o wadze 5 kg.

Warunki dopuszczenia do Iosowania«
1- Szarada powyżeza cami ezczona będzie w  

kilku numerach „Gońca Krakowskiego" w róż­
nych odstępach czasu

2. Udział w ru* wiązaniu tej szarady l  w loao- 
waniu negród może hrać nie tylko prenumera­
tor. ale każdy czytelnik „Gońca Krakowakiego- 
go", tok z Krakowa, jak z prowlncyi.

8 Każdy ubiegający się o nagrodę musi prze. 
słać pocztą lub oddać do Admialatracyi „Gońca 
Krakowek.ego" w kopercie rozwiązanie szarady,
z podaniem swego im ienia i Dazaiska, wraz ze 
owoim dokładnym adreaem, oraz dołączyć trzy 
wycięto nagłówki „G-ui.s hi ib^wskięgo*, # da 
tą tych nnmarów, w których pojawi się n »  ej. 
we JglOezone ^Szarady Wielkanocnej". W ycięte 
trzy nagłówki nie mogą pochodzić z j&dnej i tej 
a«msj daty i numeru „Gońca Krakowskiego", 
tocz muszą być z różnych dni, czyli każdy z 
trzech wycinków musi mleć edmienną datę.

I Rozwiązania w t «i z wyednkami nalały p m .
siat lut oddać w Aduunigfiacyi .Gońca Kia- 
kowsklegO"" najdalej w nląprtokraozataym tor. 
minio we ezwartek dnia 6 kwietnia 1022 do go.
dżiny 7 wieczór.

5. Q  tylko, którzy zastosują się do powyi. 
ozych warunków, będą dopuszczeni do losowa­
nia.

6. Uroczyste pnbHozno l^sowanL 60 nagród,
w któiem udział mogą wziąć wazyecy ubiegają­
cy się o nagrodę, odbądeia slą w niedz1*!# „paL  
mową", t. J, dnią 9 kwUtnl* 1928 r., a godzmU 
lf.tej przed pe.udałem, w dużej saki redakcyj­
nej „Gcłica Krakowski g o "  przy ulicy Dunaje­
wskiego 1. 7.

7. W ynik losowania po lanv bodzie w nume­
rze „Gońca Krakowskiego" rano we wtorek dn. 
11  kwietnia, datowanym na środę dnia 12 kwio. 
tn^a b. z.

INEMATGGJ^f I

„Nuworisze" w restauracyi.
(1.) W  jednej z pierwszorzędnych restauracji 

krakowskich zasiada do stołu rodzina, ziozon* 
z parna, pani i  cór -Czki-podJotka.

Pan i władca — to wzbogacony na wojnie rze- 
; żzuk; twarz ma świecącą i czerwoną, niby iw ie . 
{ żo opłukany w wodzie burak, palce grubości 

ser wola tek. Przez całą szerokość opasłego brzu­
cha zwisa ciężki, gruby łańcuch od zegarka.

Żona, ubrana wedle „c>3iatni j medy", star*, 
się uailnią zachowywać tak, jak „damy z  w ielkie­
go świata". Tłustymi, „wymanikurowanymi" 
palcami z których każdy dźwiga po kilka bry­
lantowych pierścionków, obraca świecące, złote 
„lorgnon". przypatrując się przez nie wszyst­
kim sąsiednim stolikom.

13-letnia córeczka, z lokami ,ondulo.vamymi" 
przed chwilą u fryzyera^ poprawia na sobie co 
sekundę swą „bogatą" jedwabną splisowaną su- 
kienkę, z taikomsuvem wpatrując się przytem w 
coraz to nowe, zjaw jejęce się na Jej talerzu po­
trawy.

Po gruntowne®! wyczrrpaniu jadłospisu spo­
życiu wszelk ch możliwych przekę*ek, mięsiw, 
sa at, deseru, owoców „południowych" i t. d„ 
dumny ojciec ro-dziny rzuca niedbale na stół 
30.000 mk. należnych za „skrojony obiadek" i 
wszyscy troje z hałasem odsuwając krzesła za­
bierają się do cpuszczeń a iokalu.

Nagie nieopatrzny p;Kliotok woła piszczącym 
głoj-ik.nni:

— Aleiż mamo, czy dziś nie be i ziem v m yły 
naczynia?.., g j
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Nowość w policyi francuskiej.Paskarze pod pręgierzem
Tym razem chodzi również o osławiony -.prę­

gierz" oph ii publicznej, z którego zazwyczaj ’ 
bardzo mało sobie robię, panowie paskarze, gdyż 
narazie daleko jeszcze do losowania pręgierza 
średniowiecznego w- całej okazałości. Oto proku- 
ratorya węgierska zan ierza  nazwiska skazanych 
za lichwę i pasek, ogłaszać publicznie wraz z po­
daniem wysokości nałożonej kary. I u nas urząd 
diwoma laty wprowadzono tę milę innowacyę, ż<? 
dzienniki przoz pewien czas ogłaszały listy, ska­
kanych paskarzy, lecz później wydawanie odno­
śnych komunikatów przez magistrat ustało, me 
S braku materyału cny ba. lecz raczej z hnku 
miejsca na szpaltach dzienników. Należałoby je ­
dnakże wznowić to publikowanie nazwisk ryce­
rzy paska, choćby w formie ogłoszeń publicznych, 
plakatowanych po ulicach; niech panowie paska­
rze za ciężkie pieniądze, zdzierane z konsumen­
tów, maja przynajmniej swoją zosLużonę. „słe-
» ę “ .

Amerykanka powiła „ośmioraki“.
Ameryka osiągnęła obecnie nowy rekord na 

polu —  pomnożenia liczby obywateli.
Oto małżonka zamożnego właściciela ziemskie­

go w  Roibo, w Ameryce powiła w tych dniach 
Be ośmioro zdrowych dzieci. Lekarze zaintereso­
wali się żywo tern zjawiskiem nadzwyczaj nem, 
dotychczas bowiem, najwyższa liczba dzieci, uro­
dzonych jednocześnie przez jedną matką., wyno­
siła eeeśckupoi

Zastrzelony przez orła.
Niezwykły wypadek w ydarzy ł się niedawno w 

południowej Ameryce. Dwaj żandarmi w ybrali 
się na polowanie w K ordy liery . Jeden z nich po­
strzelił orła, siedzącego na słupie telegraficznym . 
Drapieżny ptak spadł na ziiomię. 1 oaz okazało 
*ię, że byl ty lk o  rarrey.. G dy jeden z żandarmów, 
Chcąc go  dobić, w ym ierzył mu potężny cios k o l­
bą, araeł rzucił się na przeciwnika, przyczem szpo 
Jłetn zaczepił o zamek karabina. Broń wypaliła, 
kładąc trupem żandarma. Z trudem udało sic 
drugiem u żandarmowi dobić drapieżnika, k ióry  

się przyczyną śmierci człowieku.

Pierwsza kobieta -  lekarz w Chinach.
(1.) Państwo chińskie posiadać będzie odtąd 

dezw yk łą  dla  Chińczyków nowość, a to pdzsrw-
Btego lekarza kobietę, która zdobyła nowoczesno 
wykształceni? medyczne. Lekarzem tym jest pan­
na Hoaszao, która ukończyła swe studyn na uni­
wersytecie w Edynburgu i tam zdała doktorat 
medycyny.

Epokowy wynalazek Marconiego.
Z Rzymu donoszą: Marconi, genialny wynalazca 

telegrafu bez drutu, uszczęśliwił świat znakomi.- 
tem ulepszeniem swego wynalazku. Polega ono na 
tem, że telegramy iskrowe będzie można eutome* 
tycznie przenosić na aparaty drutowe. Tym sposo. 
bem będzie już teraz możliwe, żo telegramy iskrowe 
będą mogły odbierać także stacye, nie posiadające 
Urządzeń stacyi telegrafów bez drutu. Mowy ten 
Wynalazek ma jeszcze jedno nadzwyczaj doniosłe 
SDaczeme. mianowicie, że umożliwi rozmowy tale. 
foniczna wprost nawet przez dalekie oceany z ja» 
dnej półkuli na drugą. Wynalazek swój objaśniał 
znakomity uczony przed tłumną rzeszą słuchaczy, 
którzy oklaskiwali prolegeota z zapałem, będącym 
Wymownym dowodem uznania i serdecznej wdzdę, 
czności.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 

murca 1S122 roku o godz. 8 wieczór według da. 
dych Państwowego instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atmosfery: Niż barom etrycany z nad Adrya* 
tyku ogarnął cały środek Europy wraz z Polską.
Następstwem tego byl pochmurny i dżdżysty stan 
Pogody, początkowo ze śniegiem, potem z doezczero, 
oraz ze słabymi wiatrami w odmiennych kierum 
kach. Rano w Pol9c<s panowały lekkie przymrozki, 
w ciągu dnia jednak nastąpiła odwilż.

W  średniej części depresyi nn. półwyspie bałkań. 
skim i we Włoszech nawet rano notowano tempo, 
tetury bardzo wysokie (Sofia — 14, Neapol -f-14, 
Belgrad -(-11), spowodowane przez pogodę dość gjo. 
heczną i wiatry południowe, natomiast wo Francy! 
Panowały przymrozki, podobnie jak w Polsce.

W  Anglai i Irlandyi. które były ogarniane przez 
drugi niż. temperatura była dość wysoka, niebo po. 
chmurne i deszcze.

Kraków 8 wieczór. Ciśnienie 75?0, temperatura 
i ’r-1‘7. maksimum -j-ID‘3, minimum — 0‘5, opad 2*7 
fr:m.. stan nieba: poebmurno.

Prognozo na sobotę: Przeważnie pochmurno
.i'-.ejsf..:Tri przejściowe wypogodzeniu sięj. mglisto 
ub opauy, cieplej, wiatry pedudniowoasarhadoża,

(d) W  ostatnich czasach jedna z fabryk au­
tomobilowych w Francyi spoa*ządzil» r  iczwykłej 
konstrukcyi motocykl do jamdy na tiray osoby. 
Koszyk zawiana, nosze ratunkowe do przewoże­
nia rannych w nagłych wypadkach. Policya 
fra-ucuska takie ambulansowe motocyk' o spra­
wiła dla inspekcyj policyjnych, flkąd w  nagłych 
wypadkach uliczny cli, jak kanamholet pareje. 
chanie* morderstwa i niedoszlke samobójstwa* 
wyjeżdża agent policyjny, powołany do niatych-

Km ków  25 stycznia.
(z. o.) JeeLnem z najbardziej dotkliwych zja­

wisk powojennych, którego skutki ogół boleśnie 
odczuwa na siwej skórze, jest między innemi ko- j 

tastrofalny brak mieszkań. Sprawa ta, będąca | 
jedną z  licznych tirostk codziennych dzisiejszej 
doby, nie schodzi obecni© ze szpalt prasy, two­
rząc równocześnie Jedian z najważniejszych pro­
blemów państwowych.

Rząd polski od pierwszej chwili uzyskania 
niezawisłego bytu państwowego, licząc się po­
ważnie ze etanem rzeczy, wynigającym  z tych 
dla społeczeństwa, całego niezdrowych warun­
ków, za przykładem państw / ościennych ujął 
sprawę w  swoje ręce i  po licznych detbatach w  
komisyach sejmowych przeprowadził w  drugiej 
potowie 1920 r. uchwaleni© ustawy sejmowej o 
ochronie lokatorów.

Ochrona ta m iała na calu w pierwszej lin ii 
niedopuszczenie prawne do wyrzucenia ra  bruk 
lokatora bez ważnego powodu, a następnie za. 
bezpiecznie przed lichwą mWzkanlOwą, Ta 
druga, a  może i  najważniejsza część ustawy 
rzecz jasna, chroniąca z natury rzeczy warstwy 
niezamożni© od wyzysku z® strony właścicieli 
domów, stała się weaaiki© tarczą dla rozmaitego 
rodzaju „nouroau r*che'ów“ wojennych i pcw<* 
jennych, którzy mając trzos napchany, rozpie­
rają aią w  diużych z  komfortem urządzanych 
mieszkaniach od 4 do 6 izbowych, płacą ustawo­
w y czynsz wynoszący jak na ich stosunki ma­
jątkowe zaledwie kilkaset marek, kpiąc sobie 
najwidoczniej z  biednych lokatorów, mieszczą­
cych się w  su tery na ch lub mieszkaniach jedno 
iub dwuizbowych za opłatą nie w iele mniejsze­
go czynszu.

Z drugiej strony przy dzisiejszym notorycznym 
braku mieszkań czynszowych, w razie niszcze­
nia „odstępnego**, °wego sławnego ju i dziś w  
całym krajn środka szerzącego lichwę mieszka, i 
ulową — otrzymać m oina bezwiocznlą mieszka- )

miastowego prowadzania, dochodzeń. Takim  mo­
tocyklom agent policyjny ranną osobę zaraz 
odsyła lub odwozi osobiście do szpitala lub po ‘ 
gotowia ratunkowego, co właśnie przedstawia' 
nasza powyższa rycina.

Ambulansowe motocykle oistuoaśy się jefct* 
praktyczny wynalazek, toteż dziś już używana 
są także przaz francuskie kluby sportowe w  cza­
sie igrzysk, ćwiczeń, uurtchóiw, a  także wyścigów! 
konnych. H

sy, przeto „odstępują" je obecnie za bagatelkę... 
tylko 1 do 2 milionów'.

W  okresie przejściowym, w którym rozbudo­
wa powojenna miast wskutek dewalu&cyi pie­
niądza stiatla się u na? narazi ■ zagadnieniem 
trudnem do rozwiązania, rząd nasz musi się 
zabrać z całą energią do bezwzględnego zwal­
czania lichwy mieszkaniowej, w szczególności 
ziaś roztoczyć czulą opiekę nad urzędami mie­
szkaniowymi, zwłaszcza w dużych centrach, jak 
w  Krakowie, Lwowie, Poznaniu i t. p. w tynr 
kierunku, by te swoim dotychczasowym sposo­
bem urzędów runią nic przyczyniały się elo wpro­
wadzenia jeszcze większego chaosu na tle mie-

Lloyd Om i pafaoeie i Pisma s»
(1.) Prem ier angielski, który, jak wiadomo, od­

daje się w ostatnich czasach z zapałem sportowi 
sadzenia ziemniaków, zanim po raz pierwszy 
zabrał się do tego działa, asystował na lokcyi 
biblijnej w szkole baptystów w  Caiccieth.

Tematem lokcyi była parabola o złym rolniku 
z ewangelii Sw. Macka: ..Oto .-padkobierca, za­
bijmy go, a spadek będzie dla nos. I wzięli go i 
zabili i wyrzucili za winnicę...

Po skońcsonem kucaniu i-i. yd Georga zauw a­
żył półgłosem do swych znajomych, iż duch bol- 
szowiztnu tkwi widocznie już w bardzo za­
mierzchłych czasach...

nie, którego wielkość i komfort zależne są od i 
j wysokości odstępnego. A  że właściciele takich i 
j mieszkań s& również pałkarzami pierwszej kia-
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Walka dozorcy z złodziejem na dachu. I
{Do ilustiacyi ti/tutozucj.)

(d) Onegdaj w nocy dano znać do czwartego i po dłuższem szamotaniu się i 
komisaj-yaiu policyjnego w  Warszawie, że na 
dachu kamienicy przy ulicy Kupieckiej 1. 7 
znajdują się złodzieje. Wysłani na miejsce wy­
wiadowcy wraz z posterunkowymi rozpoczęli 
poszukiwania w kilku kamienicach przy ulicy 
Kupieckiej, oraz w sąsiednich demach przy ulicy 
Nalewki Nr. 33, 25 1 37, a także przy ulicy Dzi­
kiej Nr. 38 i 40. Wszystkie te domy otoczono 
kordonem policyjnym 1 rozpoczęto pościg za 
pa jęczyn  arzam i1*.

Lozorcy domu przy ulicy Kupieckiej I. 7, An­
toniemu Wiśniewskiemu, udało się wreszcie j ja nie ujęto, natomiast w jednej z piwnic zns- 
«h w y ta ć  jednego ze złodziei za nogi, w chwili, t lt-ziono porzucone przez bandytów toboły z bie- 
gdy ten wylazł już z dymnika na dach i usiło- ! lizną i garderobą, oraz k ilka bat ery j do lampek 
w&ł zb edz do sąsiedniego domu. Dozorca ten, I elektrycznych.

nieheizpiacznej
walce w cirgn; } złodzieja przemocą z powrotem  
nd strych, nastąpili o sprowadził go na dół, a 
zanhn nadeszła polieya, chciał go zam knąć w 
piwnfay. Gdy obaj stanęli przed d rzw iam i do 
niej prow-acirą.rorni. a W iśn iew ski starał się 
złodzi:ja  wepchnąć poza drzw i, ton raptownie 
strzelił do W iśn iew sk iego i korzystając z zam ie­
szania zhiogl. W iśn iew sk i zraniony kulą. w  
przedram ię nic uiógł już dalej ścigać strzela ją- 

1 cego bandyty.
M im o poszukiwań policyl ani jednego złodzie-

(l.) Rzekł paskarz do kolegi: „Rozpacz chwy-
[ta człeka!

Bioto tu, tara i wszędzie, gdzie się człow iek
[ruszy.

Na u licy , na plantach, w  bu ty ci zaciekał'* 
Sara zaś b łota tym czasem  m iał na jw ięce j

[w  duszy—

W
W  stolicy wilajertu bagdadmkiego, w pięknej, 

chociaż niezdrowej ped względom klimatycznym 
Baesotrze. dokonano niedawno eeczególnego od­
krycia.

Histcay* roupoczęla się w zeszłym roku, gdy 
na skutek polecenia zuądiu nakazano inw etary- 
zacyę i resnont gmachów państwowych Bas&ory. 
Gdy po uprzątnięciu ksiąg i aktów z gmachu, 
gdzie m ieś;.ty się władze wilajetu, robTtnicy 
przystąpili do Łeskrobywania ścian mieszczące­
go  się aa pw.-terze gmachu skarbca, w jednem 
miejscu pod warstwą tyr^u ujraa.no stalowe o- 
kucla drowi, dawno Ł a m a ł  o-wt. .ych  ̂ przez wiele 
lat zapewne pozostawionych w ukryciu pod o- 
biciem ścian skarbca.

Wezwano specyalnych urzędników i po kilku 
godzinach dobijania się,

Z  TRUDEM UUj- .L O N O  C IĘŻKIE I  ZAPOM 
N IA N E  DRZW I.

Z  uchylonej ciemniej czeluści buchnął na wcho­
dzących zaduch pleśni. Wkrótce pozapalano la­
tarki i gdy obecni znaleźli się w świeżo odkry­
ły  niazy, oczom ich przedstawił się przerażają­
cy widok: w pustej, kilka kroków wzdłuż i kii- 
ka kruków wszerz liczącej komnatce było pełno 
(pajęczyn i kurzu, a  w rogu siedział na pokrytym 
kurzem, miękko wyścielon ym fotelu kościotrup. 
Dolne kr lczyny kościotrupa od kolan leżały na 
podłodze pod fotelem—

Przerażenie obecnych było tam większe, gdy 
spostrzegli, żo na palcach szkieletu znajduje się 
kilka pierścieni. Jeden z nich, zdjęty i potarty 
o sukno,

ZAGRAŁ PIĘKNYM I KOLORAMI NAJW SPA­
NIALSZEGO SZMARAGDU.

Urzędnicy nie wiedzieli, co robić. W  dodatku 
aagadika była niemożliwa do wyjaśnienia, nikt 
bowiem nie umiał dać najmniejszych wskazówek, 
kim mógł być zmarły tu osobnik, ani też skąd 
się wziął w tym nieznanym r.ikoenu w całej Bas- 
sorze zakątku!

W  rezultacie pokój wraz z  kościotrupem opie­
czętowano i dopiero nazajutrz zeszła doń komi­
sja, złożona z dwćrh dygnitarzy tureckich i e 
młodego... lekarza-przyrodnika. Młody uczony 
stwierdził na pierwszy raut oka jeden szczegół, 
którego na razie nie wyjawił towarzyszom: ko­
ściotrup był szkieletem młodej kobiety, zmarłej 
zapewne^ — jak wskazywało bliższe obejrzenie 
kości, — przód kilkudziesięciu laty... Tymcza­
sem kemisya zajęła się wyniesieniem szkieletu, 
zdjęciem z jego palców cztea ech kosztownych 
pierścieni.

BYŁY TO SZMARAGD, DW A BRYLANTY I  
PERŁA..

Kosztowności złożono do skarbca, kości, któ­
re zresaą rozleciały się za pierwszam dotknię­
ciem, pochowano. Lecz młody uczony wrócił po- 
kryjomu do tajemniczego schowka, uderzyła 
go bowiem pewna myśl: jeżeli tajemnicza zmar­
łe była kobietą, to  musiała mieć kolczyki...

Korczyki jednak musiały odpaść wraz z zetla- 
łemi cząstkami mięsa, na którem wisiały. Młody 
>ioktor klęka więc w kurzu i po półgodzinnych 
poszukiwaniach znajduje (jedną na fotelu a  dru­
gą na ziemi) dwie wspaniałe, w złoto oprawne, 
perły —  butony.

Pierwsza myśl — przywłaszczyć je sobie... — 
Wszak doszedł do ich posiadania jedynie przez 
swoją wiedzą anatouiti i spostrzegawczość przy- 
ro jn ik a .. Ale uczciwość przeważa. Doktor za­
niósł obydwa kolczyki swej władzy, lecz ta, zgo­
dnie i»  zwyczajom muirulmańskim o nnaleźnem

POŁOWĘ SKARBU, TO JEST JEDNA PERŁę, 
ODDAŁA MU JAKO NAGRODĘ,

proponując mu jednocześnie jej odkupienie dla 
skarbu państwowego. Transakcji dokonano i 
medyk perlę sprzedał za 120 funtów tureckich. 

« • «

Ale zagadki nie wyjaśniono. I  ma pytanie, kim 
jest zmarła, odpowiada jedynie legenda, która 
uporczywie do dziś dnia krąży .po Bassoirze.

Dramat odbył się w roku 1832, podczas wojny 
egipskc-tureckiej. Pretorem skarać a Bassory 
był wtedy potężny Hamdi pasza. Wojska Marh- 
meda Alego, wice króla Egiptu, zbliżały się do 
Bassory i pi-z:ezly już w pewnym punkcie Szat- 
el-Arab, nad ktćrym leży Brssora. Skarby mia­
sta wywożono czemprę.iizcj na wschód; Hamdi-

pa «u  sam kierował ekspedycyą i zdołał ocalić 
wszystko, oprócz najpiękniejszego, bezcennego 
skarbu, jakim była pierwsza jego żena Kasseka- 
A tymczasem
WOJSKA W RAŻE GRAŁY JUŻ LARUM POD 

MIASTEM.
Hamdi z bronią w ręku stał na murach Bae- 

sery. ale gdzie ukryć tę prirłę najdroższą, aby w 
ręce obce nie wpadła? W ięc porywa ją za rękę 
i wiedzie do ukrytej w skarbcu niszy. N ikt o niej 
nie wie i nikt się nie dowie, gdzie je»t ukryta 
najpiękniejsza żona Hurndicgo paszy. Za cudną 
Kaseeką zamknęły się drzwi ; a wieki. Mąż zdą­
żył je powlec wapnem i zabić tyftykicm... W  pa­
rę. godzin później sam poległ...

Tek mówi legenda Bassory.
# • *

W  ośm lat później, w roku 1810. Bis°ora powró­
ciła pod władzę sułtana, ale piękną Kassskę uj­
rzano dopiero w roku 1921... jako szkielet z kosz­
townymi pierścieniami.

Tajemnicze zjawiska na tle radiotelegrafii.
Niebieskie płomienie, wybuchająca z trzaskiam

ze ścian 1 mebli dOraów prywa.nych, dziwne o- 
gnie, tryskające z materaców i dywanów, ndeit*.
ni a rąk niewidocznych, rozdzielane tak mioeakań- 
com demów, jak również zakbcipctanym bada­
czom, oto niektóre z tych niepokojących zjawisk 
— jak pisze nowojorski koreepoindieir.t „Timesa"— 
o  których donoszą codziennie z  różnych stron 
Stanów Zjednoczonych i Kar,orły.

Początek wiadomościom tym dały dluoie opisv 
w  dziennikach amerykańskich, dziwnych zjawisk 
podobnej natury na pewnej farmie w  pobliżu 
Antignisk (Nowa Szikocya), J.becnie opuecŁcao- 
nej prauz przerażonych mieszkańców, po bez­
skutecznych badaniach, przeprowadzonych przez 
dra Waltera Prince.
ZJAWISKA W YW O ŁANE PRĄDEM ELEKTRY.

CZNYM RADIOTELEGRAFU.
0 ‘Brien, znany popularyzator wiedtsy z  Bosto­

nu, wyraża przy puszczo ie ,że zjawiska te eą w y­
wołane przez prądy elektryczne, krążąoe pomię­
dzy stacyami radiotelegraficznemi. Pan 0 ‘Brren 
zwraca uwagę, że doin mieszkalny farmy pod An- 
tigonisk, znajduje się wprost t a  drodze pomię­

dzy dwoma najsilniejsizemi w  Ameryce stacya- 
mi telegrafu bez drutu, zjawiska więc owe wy­
woływane są przez prąd elektryczny, krążący 
pomiędzy term dwoma etacyaimi. Niema powo­
du — kończy m  spokojem uczcr.cgo —  aby przy 
sprzyjających okolicznościach dom taki nie uległ 
spaleniu do gruntu.
NIEBIESKIE PŁOMIENIE UKAZUJA SIE W  

POWIETRZU.
Przyczynkiem do tej teeryi jest wiadomość, 

otrzymana obecnie z A lva (Oklahoma) o zjaw i­
skach w domu pani Ony Smith, osoby sparali- 

• żowanej. Gdy chora leżała w  łóżku, z materaca, 
obrazów na ścianach, a nawet z ubrania chorej 
zaczęły wybuchać niebieskie płomienie. Świad­
kowie tego zjawiska, między innymi lekarz cho­
rej, przedstawiciele policyi i dziennikarze, oświad 
czają, Że płomienie te zdają się czasem wybuchać 
wprost w powietrza, 

j Tyle koreopondemt „Timesa“ . Zdaje się. że po- 
j wyżej opisane zjawiska stoją istotnie w związku 

z ogromnym rozwojom radiotelegrafii w Am liry­
ce.

Nowe sposoby wyleczenia paraliżu.
Medycyna wkracza z powodzeniem na zupełnie 

nowe drogi, które prowadzą do światłego, wznio­
słego celu: uzdrowienia ludzkości. Ludzie żyją, 
pracują, chorują, osłabienie wzrostą z pokole­
nia w pokolenie i gdyby nie kapłani zdrowie 
ludzkości, ofiarowujący W iedzy i Społeczeństwu 
wszystkie wysiłk i swego geniuszu i  energii, go. 
rącakowy duch gorączkującego czarni strawiłby 
wkrótce ród ludzki doszczętnie.

Lecz czuwają światli strażnicy naszego »dn>- 
w la; owoce coracto nowych odkryć na polu me- 
dycyny uzdrawiają blogoczynnie pokolenia. — 
Ostatnio donoszą <lzi;»\nki o trzech cudownych 
nowych metodach leczenia dwóch plag ludzko­
ści: paraliżu i tatoesu. Pierwsze odkrycie, stw ier­
dzające, że paraliż jest uleczalny, uczynił w ie­
deński znany psych atra prof. Wagner. Uczony 
ten zaobserwował, że paralityk. Który przecho­
dzi chorobę, p o l ę c z o n ą  z silną gorączką, przy­
chodzi do zdrowia do lcgo stopnia, ie  może w 
dalszym ciągu wykonywać swój zrwórl. Na pod­
stawi? tego spes*. meżenla prot. V/agac-r za zął 
wstrzykiwać swoim pocy^htora surowicę eho. 
róih, wywołujących *:iną gorączkę. Najatoso.

wmiejaze w  tym celu okazało się zaszczepienie 
maiaryi. Rzeczywiście rezultaty okazały się 
nadzwyczajne; paralitycy nawet w starszym 
wieku odzyskiwali zu p in ą  swobodę ruchów.

Inną drogę uzdrów a 'o. ń '? także za pomo­
cą gorączkowa:.ia. obrał prof. Schmbd w Pra­
dze. Metoda ta jest. nadzwyczaj cickawa>. Cho­
rych leczy prof. Sclmw- : w ton ?.ro:ób, że za­
szczepia ini jakąkolwieJc chorobę inf kcyjną, a 
następnie łyżeczko krowiego mleka. Skutkiem 
tego zabiegu pacjent gorączkuje bardzo s.lnie 
lecz krótko, co powoduj: ogromne polepszenie w 
stanie zdrowia.

Ostatnią, najbardziej wydCKknnalo-ną metodę 
wynalazł prof. dr Osksir Fischer w  Pradze. —  
Preparat sporządzony przez, tego znakomitego u- 
czonego nosi nazwę ..Phlogetan*1. W  skład te­
goż wchodzą białka obci- oreanbm onl ludzkie- 
mu. po większej części pc-lmdzcniji chemiczne­
go, które, wstrzykiwane w krew, dają znakomite 
rezultaty. Phlogetou wf; próbo w:, i: ,uż profeso­
rowie wszystkich większy ch warećnnlc europoj - 
skich. Okazało się, ie  preparat ten działa obo- 
wtonnL* także na choroby uosu i uszu.
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a  i? isrnowis.
Krwawy ia r t

fiu.) M !rs7Kftncami Tam owa mocno wstrząsnął 
fakt, jak; onegdaj m iał m iejsce podczas wesołej 
ziłbtiwy miedzy uczniami gimuazyaluyioi, Rtw- 
wadowak im a Iwańskim .

W  c:r..:e rozm owy Iwański sj^bstrzegl pozosta­
wiony zur' m iLn ie na stole flobcrt, chwy­
cił go i ;;;% v \ ..c o Lm . ie  jest nabity, począł 
nim straszyć Rozwadowskiego. Nagle pt*dł 
strzał, a kula ugodziła Rozwadowskiego w gło­
wę, skutk em czego ten pad| na mł-jscu tru­
pem.

Przerażony tym wypadkiem Iwański począł

wołać o pomoc, lecz ta była zbyteczną wobec 
rozszarpanej kulą skroni Rozwadowskiego.

Taki to smutny koniec miato nieostrożne ob­
chodzenie się z bronią, które pochłonęło żvcic 
młodego chfopoa, bo ucznia czwartej kia?': tnr- 
nowskiegc giuinazyum. Śp. i - ń d ,  syn 
znan go i powszechnie cenionego lekarza w Tar­
nowie, był łubiany tak wśród kolegów, jak też 
ze strony grona profesorskiego. Toteż nie dziw, 
że szerokie kola in te ligncyi, poruszone d ' głębi 
fatalnym wypadk em, współczują z rodzinę pp. 
Rozwadowskich, okrytą ciężką żałobą.

„Chciałam, żeby było tak, rak w romansie!..."
(1.) Przed paru dniami w jednej z miejscowo­

ści francuskich pani X. wchodząc do pokoju 
swej służącej, znalazła ją leżącą bez przytomno­
ści na zi m i w pośród

W IELKIEJ KAŁUŻ * KRWI;
na piersi dziewczyny widniało kilka poważnych 
razi.

Przerażona chlt benawczyni pobiegła natych­
miast po lekarza, dając rćwnicześnie znać o w y­
padku policyi. WszjSscy przybyli starali się da­
remnie rozwiązać tę dziwną zagadkę, gdy na­
gle wzrok ich padł na leżącą obok łóżka słu­
żącej

ZAKRW AW IONA KARTKĘ PAPIERU,
na któr. j w idniały następujące słowa: „Z trud­
nością piszę tych kilka sló>w. Schodziłam ze 
schodów w ogrodzie, gdy nagle ktoś mnie chwy­
cił w ramiona. Odwróciłam głowę i ujrzałam, 
że trzyma mnie Jakiś miody człowiek. Przestra­
szyłam się okropnie; zaczęłam wołać o pomoc, 
krzyczeć, lecz równocześnie przeszył mnie stra­
szny ból. Ten nieznajomy cxłowiek 

W BIŁ  MI NÓŻ W  PIERSI.
Krzyczałam dalej, nłki nie nadchodził; wydo-

Czy apteki mogą sprzedawać kokainę.
Poduaa rew izyi u.ptak, dokontaych przfci

wojewódzkiego inspektora farmaceutyczn >go w 
Krakowie, zostało stwierdzone, że kierownicy 
tych zakładów nie prowadzą książki kontroli 
kupna i s rzedaży kokainy, przepisanej rozp. 
Mimst rstwa Zdrowia Publicznego, tłumacząc 
się, że rozporządzenia tego nie znają lub, że wy­
konać go me mogą, ponieważ dotyczących re­
cept, jako własności prywatnej, zatrzymywać 
nie mogą.

W ojewoda dr Gałecki, wydał obe.mie surowe 
polecbrJe, aby s arostwa 1 magistrat m. Krako­
wa zwróciły najbarznie szą uwagę, by przepisy 
były ściśle wykonywane, zarćwntf przez apteki,

l
Z powodu wypadku otruć i śmierci kilku oeób 

trutką na szczury „Kaps", Której sprzedał na 
sikut k telegraficznego zarządzenia M inisterstwa 
Zdrowia Publicznego została zabronioną, o czem 
po w , ad o mi ono Staroscwa okólnikiem b. Ekspo­
zytury Okręgowego Urzędu Zdrowia w Krako­
wie, zwróci] się powyższy Urząd do Minister­
stwa Zdrowia Puibd cznego z przedstawieniem 
o wydanie zakazu wyrobu tej trutki.

Wskutek tego zawiadamia obecnie Minister­
stwo Zdrowia Publicznego, że całkowity zakaz 
wyrobu trutek na szczury i myszy nie uważa za 
wskazany i pożądany, a tylko wyrób i sprzedaż 
takich trutek winny być unormowane w sposób 
wykluczający możność nieostrożnego ich stoso­
wania.

Wobec tego zezwala Ministerstwo Zdrowia Pu- 
bliczn go na wyrób i sprzedaż środka do tę­
pienia szczurów i myszy „Kaps", składającego 
eię z węglanu larytow ego z dodatkiem 4 proc. 
b ar ,wka anilinowego —  safraniny, pod następu- 
ją cynii warunkami:

1 Na etyk ecie winno być zaznaczone, że sprze­
daż ..Ka.psu‘* bezpośr dnio publiczności może się 
c>d‘hywivi- jr-d\:. e z zakładów- posiadających kon- 
c<syę na handel truciznam i. 2. Każda paczka 
|*-go preparatu w inna posiadać wyraźne napisy 

, :g o  własnościach trujących według zatwier- 
~ ,!fgo wzoru. 3. Na etykietach i w reklamach

bywszy się wkońcu z Jego .*amion przyczolga- 
lam saę powoli aż tu, do mego pokoju, ł potem 
nic już nie wiem co się stało_

Przybyły lekarz i agent policyjny nie mogli 
zrazu stawiać pytań ofierze dziwnego napadu, 
była ona bowiem nieprzytomna skutkiem silne­
go upływu krwi. Dopiero nazajutrz

W YJAŚNIŁA SIE CAŁA ZAGADKA.
Ok szato się. że służąca, zapalona czytelniczka 

wszelkich romansów kinematograficznych, wy­
myśliła soibda cały ten dramat 1 sama go zreali- 
rowala. Po odzyskaniu przytomności wyjąkała 
płacząc:

 N ie szukajcie tego młodzieńca, no woale nie
istnieje!

Poczem dorzuciła: Po przeczytaniu strasznego 
dramatu chodziłam przez kilka dni jak obłąka­
na. I  wówczas pchana jakąś dziwną siłą chwy­
ciłam za nóż kuchenny i kilkakrotni? zraniłam 
się w pierś. Byłam potem bardzo oc abiona i za­
ledwie mogłam napisać tę kartkę. Gdy zemdla­
łam, zdawało m i się, że to śmierć muchcdzi. 
Chciałam, żeby było tak, jak w romansie!...

Stan ofiary kinematograficznej lektury jest 
baznadziejny.

I jak i składy uiateryałów  aptecznych.
Rozporządzenie nowiem nie zezwala aptekom 

na wydawanie kokainy bez pozostawienia przez 
■ nabywcę jako dowodu, recepty lekarza; obowią- 
j zek wydawania środków leczniczych przez apte- 
j ki ustaje w  razie niewykonania, wymaganych 

warunków, w tym wypadku dobrowolnego pozo- 
{ stawiania przez nabywcę posiadanej recepty le­

karskiej. Wojewoda, dr Gałecki polecił wreszcie 
sprawdzić, czy wszyscy kierownicy aptek roz­
porządzenie Ministerstwa Zdrow ia Publicznego 
w przedmiocie sprzedaży kokainy wykonują, a  

| tych, którzy się ou tigo obo> iązku uchylają, 
! pociągnąć uo odpowiedzialności kaimjj.

SLAVIA (BERNO) —  CRKCOVIA I. Maicli ten 
budzący w siołach sportowych Kraków* wielkie 
zamt.ererov.anle, odbędzie się na boisku Cracovii 
bez względu na pogodę w sorot: dnia 25 1 niodzie. 
,ą 26 ma*ca br. Malch poprzedzi dziś w sobotę Jul 
trzenka 111 —  CracouiA m , w niedzielę AZS — 
Cracovia II. W  celu uniknięcia natłoku przy Ua» 
sach. otwarte one będą w oba dni od joaz ż,giej 
popołudniu.

O MISTRZOSTWO KLASY B. Dnia 23 ma~ea br. 
o godz.nie 10 rano na boisku K. S. „Cracovłd*. pod 
górze—-Korora. zawody o mistrzostwo kl. B.

nie może być powoływania się na pozwolenie
Ministerstwa Zarowia Publicznego.

Z lwowskiego bruku.

i

(dj Rycinę pow/ima przedstawić niezwykły 
ei-wod Jaki często powta*-za się w górnej częśc* 
ulicy Sądowni ckiej we Lwowie. Oto zdemobili­
zowany porucznik konnicy p. Szczepan Wisz- 
niewetld, gdy Jest w dobrym humorze, zapala so­
bie papierosa c i  płomieni ulicznoj latarni gazo­
wej. A  czyni to wskutek tego, że jest wysokiego 
werostu i mm dorov nuje latarni. Jak ta pro- 
porcynolaność wobec jednego z przechodniów 
przedsiuwła się widzim y to na rycinie.

Dia cierpiących na zatwardzenie.
powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
fronc. Cascarine Leprince znajdują się vv gprze. 
daty tve wszystkich aptekach i skhvJ. apticznycb. 1

Sherlock Holmes 
w raju*

(d) Zrtirriy na tej zJemi słynny Sherlock Hol- 
m «i przychodzi do bramy, wiodącej do raju, i 
pros: aniołka, aoy go wpuścił dc środka. Na to 
umotek rzecze:

—  A  kim ty jestos?
—  Jestem Sherlodc Hełm**.
— Co, co? Ja o takim człow ieku jeszcze Di* 

słyszałem ! A  czud  ty  trudnisz saę?
—  Ja tropię morderców, łapię ziodziei, wyszu­

kuję zaginionych, inw igLuję nmwdórnie żony, 
szpieguję mężów, c-dkryw ant różne zbrodnie...

— Dość! —  woła aniołek — poczekaj, zapytam 
się tylko Piotra, czy ciebie mogę v puścić.

Gdy aniołek dokładnie zdał Piotrowi snrawę, 
kto to jest Sherlook Holmes, ton uradowany 
kazi.1 go natychmiast przepuścić przez bramę 
i przystawić go przed swoie oblicze, piotr, o- 
glądnąwszy przybysza, mówi:

—  Wiesa. co kocha*Łu, zapodział.* się nam 
gdzieś w raju Adam i n ij możemy go znaleźć. 
Jośli odszukasz Adama, pozostaniesz tu w naj­
większych wygodach i laskach.

— Dobrze' —  rzekł Suerluck Holmes, poczem 
pobiegł w głąb raju. a po kliku cnw ilam  spro­
wadza odszukanego Adama i oddeje go w ręce 
Piotra

Uradowany staruszek Piotr, dziękując Sher- 
łockcwj Htlmeaowi za tak szybkie odszukanie 
Adama, powiada:

— * A po czem ty go zaraz pczn.ileś? Przecież 
w raju jest tyle innych mężczyzn!

—  Bo on niema pępka! — odj o ri%5z:.»I bez 
namysłu słynny Sherlock Hclmes.

— -O - j o -------

)



Si*. 10 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer SB

r  /S S  A 'C i£ L ' ^

■ { r ✓g

n 1 kv 1

1 SmislIi i  - Lnj.
p i& riiic i.

Pianista, którego nazwisko znanen* było melo­
manem krukówtkiin z rclacyj prasy muzycznej l 
coUz-iruej zugi-amc^nej. przeusluwił się jako wyso> 
ce iuiurui'Jjncy tuleni wirtuozowski, zc względu na 
rodzaj i sposou giy i ujęcia duchowego reproduko. 
wnuych utwoiów. świctua a niezawouna technika, 
pozwu.a artyście poruszać się z pełną niefrasobli­
wości swobodą, wsrud najburdzicj zawńlych pro. 
hlemów wykonawczy eh i odtwarzać Je w takie) 
formie oraz w tukiem oświetleniu, jakie uważa za
CtOsow Oe.

1‘rodukcya rozpoczęta „Koncertem włoskim" Ba­
cha, przyniosła w pierwszej części szereg 12 prelu* 
flyów Chopina oruz ośmiu utworów Debusśy‘ego. 
Niektóre preludya Cliopina zagrane były na swój 
sposób pięknie i ujmująco, niektóre przeszły bez 
wrażenia. 1'ebussy swą swobodą w uzewnętrznia­
niu myśli muzyczny eh. duł pole do oryginalnej lecz 
zarazem interesującej ich iimerpretacyi. Niezwykłą 
bla nas była część diuga koncertu, na którą złoży, 
ły się utwory ziomków artysty, owiane żaretu po­
łudnia a wykonane z predylckcyą i zapałem. Iłyly 
to: l!av«ja  „Omiine* — A:baniz‘a „El Puerto" i 
,,Navara‘- —  (iranadosa ..Danse espagnole i Scotta 
„Danse ełegin.iue" i ..Janse or!entale". świetne, 
Skrzące temperamentem craz werwą wykonanie, 
Zjednało artyście żywy applauz słuchaczy.

Prof. Kom. SchwarzohliergiCzcrny, wystąpił z 
drugim recitalem fortepianowym w sali T.wa Muz. 
wypełnionej doborową publicznością, która p rzy ję ­
ła  z żywem zainteresowaniem utwory Suka Piseń 
iasky), A ren sk iego  (Etudaj, Paderewskiego ,T)ans 
le deseń", Żeleńskiego ..Humoreskę" I Brzorińskłe, 
go  , Waryacy9 z Krakowiakiem". Oklaski, któreini 
nagrodzeno sympatycznego pedagoga, niech będą 
dlań zachętą do dalszej pracy około szerzenia kul. 
tury muzycznej w mteście.

Stanisław Bnrsa,

Nadesłana. _
WPISY NA

WIECZORNY KURS HANDLOWY
wSzko'6 .HERMES" Jana P.lcha w Krakowie, nlica Flo- 
ryańska 3J, przy niuje e ę codziennie do S kw *tnba.

lamie SżKOŁ» HiśiNłA Na M*SzYNACrt 
wszelkich systemów. Naukę rozpocząć można dowolnie

Tech n czn e  Kursa Korespondencyjna

„WER K MI STRZ“
Kraków, ulica Bernardyńska 13

mają wyjątkowo kilkanaście jeszcze miejsc wolnych 
na rocznym kursie werkmisirzowakim Informscin 
dają programy i chlubna op ma tym nowym syste­
mem list wym, uczących się licznych uczestników 

kur ńw. l)o znnisu zgłaszać się iaknajrvehle .

A K C J E
r INNE PARERY  

BANKO WO- HANDLOW E
SPOSOBEM DRUKARSK M I L ITO G R A­

FICZNYM W RAZ Z NU M ERACYĄ
WYKONYWUJĄ W NAJKRÓTSZYCH TERMINACH

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E
EUGENIUSZA i  Dra KAZiM IERZA

K O Z I A N S K I C H
w  k r a k o w i e ,  k a r m e l i c k a  i6 , i e l .  3 15

J N Ś f A L f t C Y r
domów, mieszkań, will i t. d.

Budowy central elektrycznych
wykentne solidnie i najtaniej:

,PRĄD“, Kraków, Gołębia 3

l
w •

Zarząd  w o jew ódzk iego  zw ią zk ow ego  zrze­
szenia p racow n ików  w  K rakow ie  z ja w ił się 
w  p iątek  u p. w ojew ody dr. Gałeckiego, 
gdzie  im ien iem  40 tys ięcy rodzin  u rzędn i­
czych w o jew ód ztw a  k rakow sk iego  .zależy! 
energiczny 1 stanowczy jtrofast przeciwko 
praktykom zlikwidowanego i działającego  
jeszcze urzędu wywozu, który ogalaoa Kraj 
ze środków ży w o śc i, narażając sfery urzę­

dnicze na w ielki niedostatek, wobec rosnę- 
cej ciągle drożyzny.

P. w o jew oda  p rzy rzek ł dzia łać w  m yśl 
życzeń, w yrażonych  przez Zw iązek .

N ad to  w ys ła ł zarząd Zw iązku  bardzo ener 
giczny protest w  tej spraw ie do m in ister­
stwa ro ln ic tw a  i m in isterstw a -hanaiu i  prze­
m ysłu .

tBHtfM

dwutygodnik bogato Ilustrowany dis dzieoi. wychodzi w Kra­
ków©. Cena oo|edyn:zego egzemo! rza Mk 60. Prenumerata 

kwartalna 342 Wx, półroczna 634 M<, roczna 1363 Mk. 
Adres redakoyl I admln straoyi:

Kraków, ulica Kazimierza Wielkiego L. 95.
eta w e  ntn-ryet^ch ks S3Zrn^ech i h iiir.-*!. d  e n *  :<ow.

PRACOWWA 
KAPELUSZY DAMSKICH

„ANTONINA**
Kraków, ulica Florysrtska L. 13, I. p.

(w podwórcu).
poleca kapelusze damskie i orygualne modele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wszelkie ro­

boty w zakres mo'nia.stwa wchodzące
po nader przystępny u cenach. 

Q B a B D a a a p a a a a a D a a a o ? a a s Q  

°  M AG  A Z Y  K O n F E K C Y I DAMSK11I j  

a  oraz SKŁAD r » T M  —  jj
jj] pod firmą “

! M . R [ I S m i H . F I N K g
jj K ra k ó w , P I .  D o m fn ik a A sk L  2 , 1. r • j-J
^ Poleca w wielkim wyborze najnowsze modele j  
J zngrar icznt w płaszczach i kostyumach damskich- j  
O Wykonuje również nadal, jak dotychczas, w szelkie ^  
U roboty w zakres krawiectwa 1 kuśnierstwa wchc- U 
°  dzące z własnych i dostarczonych materyaiów. jj 
□ Ceny umiarkovane. — Obsługs sumienna. p
O a a c a a c a c tn c ic a d c a a c a D a c ic a a c s D c a C b

PRACOWNIA BIEUZNY i HAFTli W
A i i  u  Y FILIPKOWEJ

Kraków, pl. G roble 12, parter
wykonuje wszelkie roboty w tan zakres wohodząoe. 

Kompletne wyprawy bluhoc oraz wyptawkl dzlecięct 
bieliznę ntołowę według najnowszych wzorów,

Kraków yyP R Ą D U Gołębia 3
Poe ada stale bogato zaopatrzony skład we 

wszystkie mater aiy elektryczne

Motory, Dynamo-Maszyny
Aparaty miern cze i t. p.

Żarówki otzozędn. ,Tung*rem“ 220 Volt 400 Mk

Chemicznie czyści i farbuje
„Czystość“ 

w  K rakow ie , ulica Koletek B
FiLIE: Sławkowska 23, ów. Sebastyarta 3, 

Długa 27, Podgórze, Kulwaryj&ka 5.

Do P. T. Pań.
Zawiadamiam niniejszem P. T. Panie, iż mój 

magazyn konfekcyi damskiej przy

ulicy Starowiślne! L. 27
jest już na sezon wiosenny bogato zaopatrzony 
w  płaszcze i kostyumy podług ostatnich modeli 
warszawskich i zagranicznych.

Polecając się łaskawej pamięci P. T. Pań, 
kreślą się z poważaniem

L  B R A W
Przy znanej

CUKIERNI LWOWSKIEJ
(dawniej JA N A  M ICH ALIKA )

w Krakowie, u lica  Floryańska L. 45 
otwarty zosta ł sp6Cya‘lrty 

B P K C C T  p r z y p o m in a ją c y  d a w n e  
B y r C  I  wlo^re czasy -

zaopatrzony w św.eże piwo, znakomite wódki 
f wyborowe zimne i oiepłe przbk^ski i inne 
■■ smakołyki ■ ■

Otwi i.y n  dzienni* do  godziny 1-oJ w  nocy
*  A A  A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A aW W W W  W W W  w w v w w w w ^ w w w v w

Specyaliw salon dla Pad.
Uskutecznia się aplikacje, farbowanie włosów francuską 
.Lenna* w rożnych koioracu, ja.; również rnssi-z twarzy 
elektryczny, ręczny i pielęgnacyę cery. Wyroby z wlosow 

ouduiacyo, mycie głowy i man cure.

Firma Łabużsk, Szewska 4.
A A A A A A A  A A A A A A A A A  -A-A jł — a aW W W ^ W W ^ W W  w w w w w w w w v v v  w

K O Ł D R Y
K L O T O i ^ ć  l  

WEŁNIANE 1 
P U ( H jW £

poleca w wielkim wyoon a po cenach fabrycznych

FABRYKA KOŁD£K
B ^ C f l SCHARF
Uj.u a  kROOZiUt L. 32.

Przyjmuje się ws/.eik.e zamówienia, jakoteż kołdry 
<lo urzeraniania. — Skład waty rożnego rodr.-.ju. J

Krajowe Zakłady Konfekcyjne
Kraków, ulica Szczeoańska 7

Spółka z ogr. odpow.
poszukują

kilkunastu bardzo

zdolnych krawców
męskich i damskich

na rrboty obstalurkowe z płaca I-ej khsy.

Odebranie deił.iu pismim,
Ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało 

■ debit pocztov.y czasopismom: 
j a) „Russkij Golos', wychodź, w N*vv Yorku;

b) „Lis niykyta", wychodzącemu w New Yor- 
ku:

c) „Das Arbeiter W ort“ , wychodzącemu w A r­
gentynie;

d) „Ukraiń-ska P.espub'ika“ , wychodzącemu w
. Paryżu;
• c) „ttojuz". wychodzącem u w Pittsburgu; 

f) ,lIrołi.'S»a.skv-j W istnyk", wychodz^c. w P ra ­
dze-.
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(L) W  oŁscnym seaonie fantazyjny kosżyum 
walcxy o palmę pterwszaó.sfyya % klasycznym 
koatyumem angielskim. Y.iolkte powodzenie «y- 

eobłe również t. zw. suknia tailieui pra 
UjpcuDa, a zarazem la 1 a i prosta w linii.

W zór taki { sukni przedstawia powyż*m ry 
tana. W  cym wypadku krotka peleryna, t. sw. 
v“«- k następuje dotychczasowy zakiei, zakrywa 
ona całe plecy, z przodu za* rozcnyia zgra 
fama uwidaczniając całość sukni.

Rycina nasza przedstawia suknię w a z  z  ową 
modrą cap?, wykonaną *  wełnianej krepy tarą 
« » w g o  koioru peleryna polszy-tr jest iodwa. 
fafen niebieskim electriąue; ton samo jedwab u 
^*zuj« się na wykładanym kołnierzu i przy u- 
buaaiu sukni, ożyw iając cii mną. barwę

ulrmkowy. lekko podniesiony z prro-
• bardzo s w o i  ‘..i kr *e, GJÓ* ka zrAh:ona 
'■•'i.! u: i  lirow ej fcivony pod kry?.,: "w i-^ ją  
> ru t o n>— u  u aauycii ouuutniacn

-  z

Eaipeluss: z ne jmodniejraej w tym semrat ko-
rcnki rosharowej, która może przybrać najroz 
maitsze barwy. K&pśhisż lekko z pizodu podnie­

siony. opada szerokim rondem po nokach.

7& >

Kap*lusr sezonowy z fasno popł-ńatej Siomki, 
przybrany oryginalnie wstążką dowolnego ko 

loru.

Warszawa (Ted. wł.) Cała W arszawa poruszo­
ną jeet wiagedyą- k iom  rozegrała się wczorrj
przy ulicy Kapucyńskiej. Mianowicie w miesz­
kaniu wdowy po przemysłowcu. W andy Ord licz­
kowej, dokonywano spisu inwentarza, w  zvdąs- 
ku ze sprawą spadkową. Pomiędzy panią Ord- 
bczkową a jej pasierbem Stefanem Ordiiczmem

1 przyszło nleepodzienie do scysyi, w  reru itad* 
i czego Ordliczdk w yjąi browning i  duł 5 strza­

łów, gudząc śmiertelnie swą macochę, która psu 
dłt. trupem na ndejacu. Zabójcę areaztowaoo. 
Liczy on 37 lat i jest z zawodu inżynierem. Za­
bójstwo to powstało na tle spadkowym, przy- 
czen ta uprawa ciągła się już od kilku lat.

Niesłychanie śmiały napad bandycki
Warszawa. (Teł. wł.) Mv*.-ikaucy tw re j W ar­

szawy zostali wczoraj zaalarmowana niesłycha­
nie śmiałym napadem bandytów. Do mieszkania
znachora Marcina Bękowskiego, pracKywdjącog*, 
tamże w  iov arzystwie sw.-j :orki kroczyło 2 
mężczyzn pocających, że użukają porady pana 
„doik Łotra'4.

Znachor zajprosił ich do gabinetu, gdzie w y­
ciągnęli oni rewolwery 1 z okrzykiem: do

g ó r ]! milozeć i  nie ruszać się!“ fdę na
| znachora i jego córkę, związując im ręce i nogi 

sznurkiem, a twarz pokrywając ręcznikiem. 
] Znachor nie stracił przytomności i gdy bandyci 
! znajdo we li się w diugim pokoju, rzucił *ię w  

kieiunku okna, głową *  aJLi szybę, wolaiął f ó -
i znocy. Nadbiegła polieya zdołała ująć jednego 

tylko bandytę niejakiego Zygmunta Domagał, 
skh go, drugi zaó opryszok zdołał euę ulotnró

łea sa n l  pi U lalai
(U) W  tondyńaiciau „Times* ukazał się 15-go 

lipca 1880 r. ń, erat, który w »y wał, aby staw ili
się wszyscy uprawnieni do dziedziczenia spadku 
krewni pana X., który został zamordowany w  
r. 1851 na jednej z wysp Oceanu Indyjskiego. 
Inserat ten pozostał wówczas bez echa. T e m  do­
piero jedno z biur aytoszei! w 1 <onóyni° otrzy- 
inało IW . w  którym jakaś mieszkanka Sydnej 
w Australii prosi o bliższe wyjaśnienia w  kwe­
sty i tego spadku, jest oowiera krewną zamorac - 
wantge Lepiej późno, niż nigdy-.

wjM M y m  m b  ratffti w Ii i .
I (1.) Dep sze z Tokio donoszą- że przód dwom* 

dniami, przed główny bramą pałacu cesarskie*
j go W Tokio podejrzany jakiś osobnik zabity zo­

stał wskutek wybuchu bomby którą ukrywa! 
pod płaszczem.

Z przeprowadzonego pracz połlcyę Śledztwu 
wynika, że człowiek ten chdał rzucić bombę pod 
pałac cesarski, w  chwili bowiem gdy pad od 
eksplozyi, usiłował właśnie przekroczyć bramę 
pałaoową Pozatcm znaleziono przy trupie list, 
atakujący w  gwałtownych słowach członków 
rządu.

(dl PRZENIESIENIA I MIANOWANIA. Minister
Spraw Wewne'rznvoh przeniósł adiutanta Dyrekcyl 
I rzędów tt.t.o-a *-’yeh Pawła. Cybuisłueso z My o,
jewództwe JwowsltUeo do rakowskietro __ Wos
je woda krakowski) dr Gałecki posunął dra FiancL 
l zka Grochowiska. lekarza powiaitoweao w Nowym 
Tsrtru do VII] sł. sl i zamianował di-a Madeja Wą» 
rade i dra Adama Petersa lekRr-/>mii powiatowymi 
w VIII st£ sł przydzielając ich do Służby w WoJew. 
Wydziale Zdrowa Pui>l ; donuśoił dra Macieja Ła* 
cba. ukonczoneero słuchacza praw do służby przy, 
gotowaw j administracyjno, polityczno! w Woje* 
wództwie krnk'wskiem. Wolcwcóa krakowski dr 
Gułei ki przeniósł sekreterze Namieetnl :twa dri 
Władysława tiiTlItoiuyrt z do Żywca.
.1 kdncynTsie dra Leona Polanowskiesro z Krakowi 
do (,r>Uiwa: «*■! r.darza iiov.uiHocacro Al,gJLndr( 
• y i f i a J r o y z  Hiałoi do Wicrlirsk: a kancelistą
Jozwfa M oiu..w,r/.3 7. Wieliczki do Kiakowa. pi-ze, 
znaczaiac ich dc służby w odnośnych Starostwach.

X iŁATnU j. SŁOWACKIEGO. Dzżsial z racyi 
święta awa przedstawienia, popołudniu oo ras 
pierwszy do eenaob miżonych snkceowc ..Straszna 
dzieci" Rostwo x>\.sk.e*ro w obsadzie Piomidrowej 
za słowem wstepnem i-utora: wieczorem ..Mizan­
trop" Moliera wypełnia iacv wiaownie do ostatnie* 
bo i  jieis a. W niedziele popoł nierwszy ras pJt 
przedstaw i eniu popoł ud niowem dana bedaie u osko* 
nała koinedya Kifc-irz îiskieBO ..Czvslv interes"4 t  p. 
Adwentowiczem w kapitainei kreur.yi OidvuBa: wia» 
czo am ..Hurffityński4 z pp. Nosarzewska Kac Icka. 
Białkowskim. Jednowakim Sosnowskim w rolach
trJuwiivi-.il.

MIEJSKI TEATB OPERA I OPERETKA. Dziś w
sobole ^  ,m. dwa urzćóMavinnia; uopoł. .Krolows 
cyiku’* cieszącą »le stałem Dowodzeniem oporetka 
Schv.anw —  wieczór .JłiBoletto4. V roli kucu** 
wystąpi dna znakoirt^tt' nasz tenor p. Leon Cortilli 
ulubieniec publiczności krakowskie), który po do, 
wroeie z sz ireBu trościnn . ̂ h występów odniósł luż 
we czwartek niebywały sukces w „Tosce". W roli 
tytułowej wystani o Kniasinin. a córka i „bo hedzie 
pwiazda naazei sceny p. Jefimcewa. W niedziela 
26 bni. popoł. ..Amor w. śnieBu" &nus«cvjna operoG 
ka Bc-i aŁzkvLe-ro. któr« zdo >vla u»fólne uznani? — 
wieczorem niiśnuertelna ..Halkę." z udziałem naj- 
wybitnieiwych su naszel opery.

X TEATRU ^NOWOŚCI". Dziś w sobotę dodołu* 
dniu ..Krowoderskie Zuchv‘\ które na 9 dotychcza* 
sowycb przedćtiŁwjeuiacb dzięki nJ<szv ykłemu bu.- 
mor>wi ) dobroi obsadzie wypełniały stałe widot 
wnie teatru do osiatTiieBO mieisca. Wieczór w sobo­
tę ..B iały Mazur* z Czemekówne Pietroniem Pi, 
larskitn w rolach trłówn^ch. W niedziele popołudniu 
bardzo miła i nadzwyczai efektownie wystawiona 
o*>sr«itka ..Księżniczka foztrotta". wieczór jo raz 
35 ..Krowoderskie Zuchy”.
I TŁA: RU BAGATELA". Ostatnia nowośi Dom 

osaczony” iee4 sztuka, która ma zapewnione nie, 
zwykłe Dowodzenie Sztuka Tran„ będzie codziennie 
p rz « cały nastepn ' tydzień. W prz»iro‘..)vvaTiiu 
..Adam Ewa i w*ż" KOmedya w 3 aktach Ppera i 
„Szał” Krzyy.nszewskieKo".

KONCERT ALMY MOODU* fenomena In ci skrzy, 
pacrki odbędzie sJe dzislui t.f. w sobole 25 bm. Po,
zostałe Ulńy sa lo nabyciu od cod/.inv 10 i w
POł. i od b wieczór urz,- kasie w Sturvm Teatrze.

MITJA NIKISCH icAeu / niiiśłfwuuo.ŚMmh piani, 
atów d. b- w?po'c7cnei wystąpi u naa wt frode ?9 
bm. w Starym Teatrze. Znakomity pianista iest mi- 
st~zuwsk!m wykonawca Liszta. Bacha i  Schumanna 
Jtdyż Nikisch roznorzadic miekkiom uderzeniom. 
do?' na inte-pretacvi Htaniczns siła i świetna te, 
cłinrika passatowa.

X. KONCERT SYKTONICZNY orkie-i-v ZMP- 
odbędzJe sle v. modzieH dnia 26 hm- o t-oś.7. 11
przedr-oł, w w-jz-lkiei sali Staroyo Teatru. W nro 
Bramie Bsstboyen; Lwertnra: „Leonora" Nr Iii
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oraz 2 koncert? fortepianowe. Es,dur i C,rrml w 
wykonaniu slawneao pianisty nadwornego i komno. 
zytora Penito Am oii i Hjlotmei fenomenelnei r/a. 
nletki hiszpańskiej Carmen Ossork). Kilkanaści'. 
miejsc wolnych można nabvć ieszcze w firmie Lc: 
serkicwicz fnlac Szczepański 1 oraz w dniu koncertu 
o srodz. 10 rano nrzv kasie w Starym e-urze.

ODCZYT PROF. n, SOSNOWSKIEGO NA TEMAT 
«D2IEN GŁOSOWANIA W  BYTOMIU" odbędzie 
się w poniedziałek dnia 27 marca br. o urodź. 7,moi 
wieczór w Muzeum przemysłów cm przy u). Smo-. 
leńsk 9.

KURS KONTROLORÓW ŻYWNOŚCL Celem i>nv. 
{rolowania kandydatów na państw k o n t r o l e r ó w  ży. 
wności odbędzie s-ie od 18 kwietnia br. w Państw. 
Zakładzie badania żywności w Krakowie kurs na, 
ukowy. Zfftoszenia należy w raz z metryka i ostat- 
niem świadectwem szkolnem ' ico nai-naiei szkoiy 
śrcdnieil wnoelć w Zakadzie najpóźniej do l(b<ro 
kwietnia. Za kurs pobierane bodzie czesne

L O T E R i* ! z A N T O w ą  S l h . Ż u a  ho- 
ionle wakacyjne i kursa. instruktorskie H arcer­
stwa Polskiego Hufców  Krakowskich urządza 
Kolo Przyjaciół Harc. Polsk. w nieclr.'. i .
9 kwietnia br. popołudniu w  hali Sukiennic. — 
N iewątpim y, że Łnane z ofiarności l. etytucye fi­
nansowe i Polskie Kupiecfwo Krakowskie, nie 
odmówią swej wydatnej pomocy w osiągnięciu 
tego ze wszech m iar poparcia godnego celu. o- 
flaru jąc dary w  naturze lub gotówkę uproszo­
nym Paniom , które podjęły się łaskawie zbierać 
fa: ty , na listy składkowe przez M agistrat K ra­
kowa potwierdzone. Harcerstwo będzie tow arzy­
szyć zbiórkom.

(d) PRZYŁAPANY WŁAMYWACZ. Od dłuższego 
czasu kradziono owoce, złożone w magazynie przy 
ulicy Siennej 9. na szkodę Jana Nowaka, zanmesz, 
kalcgo przy ulicy Grzegórzeckiej 27, który ponosi 
stratę ponad 100 tysięcy marek. Ubiegłej nocy No, 
wak przytrzymał sprawcę tych kradzieży a to mię­

dlą dobra i rozwoju tutejszego To  w. nntzy- 
’nego.
W  ubiegłym  tygodniu odbył się w  sali „So- 

,.o]a“  wiec, na którym  referował sprawę piopa- 
andy „R ozw o ju " p. Bcgaam Krzysztcfow icz, u- 
i.ędnik ko lejow y ze Lwowa. M łodzież szkół śre* 
Intel*!. przejęta jego  wywodami i inspirowana 
prawdopodobnie przoz niektórych pedagogów, 
dopuściła się róż ych ekscesów ulicznych, tak, 
że polieya państwowa zmuszosa była intorwo- 

ować i niektórych ekscedentów aresziOwała. 
Danina — jak wszędzie, tak tez i u nas — 

ob iła  się g łośnen  echem, nie w  pełnych sak­
wach różnych pa łkarzy i dorobkiewiczów w o ­
jennych. ale w pierwszym rzędzie u obywateli 
stanu śiedni-ego. Nieiprawdopodobnetn wy daje 
się, że obywatel, zarabiający m iliony i posiada­
jący kflkudzicsięcio m ilionow y maję tek. płnei 
śmieszną wprost kwotę daninową. a bo 5 do 12 
tysięcy marek, podczas gdy biedaczysko, nie za

STATYSTYKA STANU ZATRUDNIENIA W
PRZEMYŚLE. Rozporządzeniom mimst. z dnia 6 
lutego br. ('.„Monitor polski" Nr. di z dnia 18 mar­
ca br.; zarządzono, iż wszystkie zakiady przornyMo 
we. zatrudniające 30 robotników lub więcej, mają 
przesyłać co miesiąc, najpóźuiej dnia 5 następnego 
miesiąca, do Urzędu Statystycznego w Warszawie,
Aleje Jerozolimskie 32. sprawozdanie o stanie za, 

rabiający 15.000 marek miesięcznie, płaci 16.000 i trudnienia. Wzór sprawozdania obejrzeć mogę im
murek. Są. nawet tacy. którzy mają płacić kro i fem ow an i w biurze Izby handlowej i przemy sto.
ulowe sumy daniny, chociaż cały ich inwentarz i wei w Krakowie ul. Długa 1.

rznie z żywym (t. j. drebne daieci) nie prztfd- ;
u wia takiej wartości.
Gryz to nie zatkrawa na smutną i gorekę iro­

nię? Czyż takie by ły  ir.tencye p. m inistra Mi 
chalskiego? Czyż jego  żelazna miotła stworzona 
jest dla biedaków, z pominięciem szakali p isk a - 
rzv i dorobk i o w iązów ? A lf*1.

Ruch giełdowy.
Siecią krakowska z 24 marca

NOWE KSIĄŻKI.
PRZEMYŚL. RZEMIOSŁO. SZTUKA. Nr. 1. Rok II. j

'• Y\ ydaw ane do icj pory czoaopijinio Muzeum przemy. ‘
i słonego okazało się w nowej ozdobnej szacie pod ,

wak przytrzymał sprawcę lycn arauzu-zy a lo m.e- , «  nzemioslo. Sztuka". Jest to je, i
szkańca togo domu Luiwika Sown.sk,ego » » « * « * * *  , w  p o J s c e  o m a w i a j ą c e  sprawy przemy, i
lat 30, w chwili, gdy ten usiłował dostać się do , > i c w naukowc t ^
magazynu przez wyrwanie skobla od drzwi. Weku, , w> > Dje=mi^rflic ^  *  treść zesjsytu iłu,
tek tego POhcya Sownński^o R es zto  wała. , lruje szereg okazów dawnego rzemiosła i sztuk

(d) KRAGZ1EŻ STRYCHOWA. Ze s r jch u  . d n u ,  plai5.lycznych vv barwnych i zwykłych rycinach. O,
feci przy ulicy Grodzkiej 69 na szkodę Mieczysława > J  organu Muzeum przemysłowego w
Wlodkow**kiego skradziono cztery koszule damskie ■ > £  następujące prace: Adcm Chmiel:
, sześć chusteczek: wartości t j  tysięcy marek. j Godla Rzemieś,niczc f  p«om ysłow e krakowskie"

(d) DZIK W  ARESZCIE. Na szkodę Reginy Nm. Przecław Smolik: „Druk i krążka"; Ks. dr
pieralskiej. zamieszkałej przj ulicy Dletlowskiej 48, ; J ^  Kruszyński: „Zabytki złotnicze w Muzeum
skradziono garderobę damską wartości *>  tysięcy i yfcłowćm w Krakowie". Adam Chmiel Kafle
marek . gotówkę 20 tysięcy marek Pod zarzutem Warsztatu Krakowskiego z połowy 19-go wieku",
tej kradzieży wczoraj polieya aresztowała Stefana | Dobrzvckl: ..Pomnik Kościuszki .na Wawelu".
Łzika uczącego im 29. . w|aSy8law Sykała; _,Nauku robót ręcznych jako

;dj jumATOR WĘDZONKI. Jest nim Stamelaw ( K i-fhiw»ivc»v“  Tnż. K Stadtmneller: Sło-
-Strsszeuski, bez zajęcia, który z zamkniętej spi,
Żarki na szkodę Reginy Jasińskiej, właścicielki ka, 
wiorni w Rynku Kleparskim 9. skradł wędzonkę. 
v/ailośei 1000 marek. Za to zamknięto go wczoraj 
w areszcie. Ł

Cd) KRAKOWSKI BLATNIK. Polieya w Sosnow­
cu aresztowała Antoniego Kleszcza i Helenę Nawrot 
znaną złodziejkę z Krakowa, za kradzież bielizny 
i  garderoby, wartości fśiO tysięcy marek, na szkodę 
właściciela restauracyi Stanisława Olszewskiego. W  
toku dochodzeń oboje się przyznali, te rzeczy te 
sprzodali w Krakowie Tobiaszowi Polaneckiemu, 
zamleszkaentu przy ul. Starowiślnej 41, Gdy wczo, 
raj polieya przeprow adź.la u Polaneckiego rewizyę, 
znalazła w jego mieszkaniu większą ilość bielizny, 
znaczonej monogramem I. P „ jak poszewki, ręcz, 
nikj, serwety, prześcieradła, kapy na łóżka i stół 
pochodzące niewątpliwie z jakiejś kradzieży. Wobec 
tego interesowane cooby mogą w poniedziałek przed 
południem rozpoznawać swoje rzeczy w urzędzie 
śledczym pod „Telegrafem" przy ul. Kanoniczej.
(d) WŁAMANIE W  TARNOWIE. Nieznani nara- 

zfie sprawcy w nocy włamaii się do ublkaryi skła, 
dnicy Kółek rolniczych przy ul. Kościuszki 1. Po 
wyważeniu sfory Żelazn oj 1 rozbiciu drzwi wchodo, 
wych. zrabowano materyaly ze sklepu i magazynu. 
Szkoda wynosi ponad 650 tysięcy marek. Ta spraw, 
sami polieya wdrożyła poszukiwania.

Z JAROSŁAWIA.
(KGHCERT TG W . M UZYCZNEGO. —  S K U T K I 

WIECU. _  D A N IN A ).
Onegdaj tutejsze Tow. muzyczne im- Chopina 

u n o s i ł o  ko cert. na który z'ebraia się n iebywa­
ła jjoi-jóa p’Ut)licz.icci.--i. Chóry, pu-zjKwząclżaj.ą-je 
dobranymi gioaami, mimo k rótk iego  p rzygoto­
wania, nader pięknie się popisały, czemu też 
publiczność tui.a w yraz ptnzez gorące oklaaki. 
Urok w ieczoru podniosła zaproszona ze Lwowa 
śpiewaczka ea.raidowa, p. Dr. D reksler-P  isł m  
tka. której znakom icie wyszkolony głos, o szla- 
.lietnym  i nader ujmującym dźwięku, idealna 

prosi in terpretacja  . dykeya, a przy tern i 
"•Piiit?!; Ppiuwacżuii, czau'uijgoo działały na słucha 
l ,:ow . .-szczególnie w  utworacli Chopina, Szynta- 
,jwr-kiego i Friem aiu  wykazała artystka awój
o.-avykiy talent p iein iarski. Resztę pregramu 

.•ypełnili p:.a Olga W ojciechowska, której bra- 
v. i>rowa technika — jako pianistki — porwała 
. ubliczność. oraz w loK at.zzlisU  p. Szmar z «  Lw o 
•va. Jego poważna gra przy wybitnym talencie 
muzycznym uzupełniła tę milą, a tak rzadką u 
rois biesiadę muzycz-ią. W  końcu sziczere i za 

: e uznanie należy się p. Dr. Zygmunto-wi
: . .I . "  i. k tóry z całerr. poświęceniem piraou-

czynnik wychowawczy". Inż. K. Siadtmueller: „Sto, 
wnlctwo rzemieślnicze". J. P.: „O zastosowaniu fo, 
togralii i roentgenografll do badania obrazów". F. 
Mirandola: „Pokaz filmowy w przemyśle artystycz­
nym". Kronika. Nadesłane, książki i czasopasma- 
Z działalności Muzeum. Okładkę do nowego zeszytu 
wykonano barwnie, według rysunku z teki po­
śmiertnej Wilhelma Wyrwińskiego. Ł

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA.
(1.) MILION KIEŁBASEK DZIENNIE, jak deno, 

szą czeskie dzienniki, spożywają trueezkańry miasta 
Pragi.

; i., CZAS LETNI W  NOWYM JORKU I W  CHI, 
CACO W  dniu 26 kwietnia zostaje zaprowadzony 
w Nowym Jorku i Chicago, czas letni, który trwać 
będzie aż do ostatniej niedziieli września br.

CEREMONIE CHIŃSKIE. Dzielnica chińska w 
Nowym Jorku znajduje słę w żałobie, pora to lx>, 
wiem ekshumacyl zmarłych na obczyźnie Chińczy, 
ków. Tradycja wymaga, aby Chińczyk zmarły na 
obczyźnie, był przewieziony do ziemi ojczystej. 
Chińczycy t a m i e s E k a i i  w Stanach ..jednoczonych 
dbają o to bardzo i każdy z nich oszczędza na fum 
dusz dostania się z powrotem na ziemię chińską, 
choćby już po śmierci. Co sieam lar spocyalny 
okręt naładowany resztkami trumien ze zwłoka, 
ml Chińczyków, odbija od wybrzeży zachodnich 
Ameryki, wioząc pogrzebowy swój ładunek na dru» 
gą stronę Oceanu Spokojnego. I toraz okręt taki 
ma odpłynąć Pod jakiemi jednak adresami mają 
być wysłane zwłoki ekshumowane? Dla zaradzenia 
temu, do każdej trumny Chińczyka pochowanego 
w Ameryce dołączona jest butelka hermemycznlo 
zamknięta, a w niej znajduje się k a w a ł e k  skóry 
z wypisanym na niej szczegółowym nekrologiom 
i adresom zmarłego. Przy ekshumacyi rozbija się 
butelkę, a wyjęty z niej kawałek skóry przybija ta  
wierzchu trumny. W  ten sposób smutna przesyłka 
óociora do celu podróży.
■  — — — — — -

Waluty I dawlz;.
Dolary St-Zjeó 
branki :rauc..

, szwaic. 
Funty sziertin. 
Marki niemiec. I 
.: o, onj ausir.

* czeakour.

Akcya bankowa.
Bank Frzemyał. 1—V em.
Bana Hipoteczny..........
Bauk Małopolski.............
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyi. 
Akc. hauk Związk. t-Vll 
Bunk Ziem. Kresów Łuńcut 
Bank Kred. w Warszawie

Akcyt tow. łtartdl. przetn.
B. T. K. i — IV eiu............
,Eliboi‘ —Ł.J. Borkowski*
„luipex".........................
„Polski G lo b " ...............
C. Hnriwig, Po?.na6 . . . . 
Żegluga Po.Mia . . . . . .
Zieleniewski i—Ul em. ,ex* 
Łh Cegielski, Poznan . . . 
Warsz. Parowozy 1—U em.
„Lemiesz'*. . . .............
„Trzebinia" i—iV em.
.Pocisk*.........................
Automotor....................
Portland-Cem. Szczakowa
Górka............................
Biensza.........................
Tepege I—I V ...............
Polska N a fta ....................

A a iu ia  rna|-«o.iH
u « DfU,«< *irait 1

łaiirio . -rum -•MII mrua. | ItMsaacyi I*

;3950  — 
j 3o0*—

4160-
o 6 5 * -

3950 - 1 4150*— 
360  — | 375-—

• i . f
17.000

1 11*75

i

18.000
12*25

7 3 * -

i 17.200
1 JO*_

- - 6 2
7 2 -

18.200 
1 2 5 "  
-  57 
7 4 -

12-85 12.28! 
•55- 55" *| 

— *—  ii

W a iu ta m u riiu w .i
i miar. | żaaanu

600* -  
860"— 
6 5 0 * -  

i 326*— 
! 3ó0 -  

630-
! 6u0* — 
; 3000*—

700 — 
900  —
7 0 0 * -  
;»75-— 
4 0 0 -  
7UO- -  
700"—  

3200 —
1

j
0 3 5 * - 675"—

225 — 
640*—

2 7 5 * -
7 5 0 * -

3 0 0 * -  
4800*— 
-400*— 
1400*—

3 5 0 * -  
5 1 0 Ó -  
2600*— 
1600* -1 1 

1 
1 

I 
1 

1 
1 

1
i

§
i

i
i

i
p

r

2 2 0 0 * -  
900*— 

1 1 0 0 * -  
13.880 — 
7 1 0 0 * -  
6700-— 
6500*— 
2300'—

, 5 2 0 0 -
110v0*—

47 0 Ó —
2 4 0 0 - -

5500 — 
1200 — 
49UO-- 
*2oOO —

Ij 3100-— 3300*-

TrsnzaK

750*— i -0

2475- -

2050-2100

105Ó-

2200-2150

2525- 

3200 - 3300

Pezet.  ..............   .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
.Krakua“ I—V em .. . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fdbr. cukru w Chodorowie

Warszawa fPATł Giełda warszawska. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4075— 4135— 
408o sprzedaż 4105 kuuno 40C5. Marki niemieckie 
trans. 12‘25. Czeki Beikra trans 3.2‘60 Benin trans. 
18*20— 1J‘o5— 11*65 sprzedaż 11*85 kunno 11*45. Lon­
dyn trans. 17950— 1^50 6nrzedaż 1,350 kupno 18150. 
Nowy Jork trans. 4160 SDrzedaż 4120 kuDno 4080. 
Paryż trans. 375—376 sprzedaż 378 kunno 374. Pra, 
aa trans. 71. Szwaicar/a traaa 815 817 sprzedaż 814 
kupno łOa Sztokholm trans. 1140 Wiedeń trans- 
57*50 sprzedaz 58 kuuno 57 czeki: dolary drobne
trans. 4100— 4000.

Bndaneszł tl*ATf Wr oflcvalnvm handlu walut no, 
towano dziś markę eolska 19— 20

Prana (PA T ! Kursa dewiz. Berlin 15*92 t pół 
Warszawa 122 i pół. 1*42 i Dół. Marka niemiecka 
15*02 i pół. Marka Dolska 1*22 i pół do 1*42 i pół.

Żury on fPATt Końcowe kursa dewiz Berlin 1*48 
Holandvn 194*10. Nowy Jork 514. Londyn 22*56 Pa­
ryż 46*55. Medyolan 26*25. Bruksela 43*60 Kopenha.- 
«a  109*50. Sztokholm 134*50 Chrvstvania 90. Madryt 
80 Prasra 9*15. Budapeszt 0*54 Zagrzeb 1*55. Wars 
•zowa t*M. Wiedeń 0*06 j trzv czwarte Austryaekie 
stemplowane 0*07.

i Ml

TYGODNIK ILUSTROWANY

„ S P O R T "
Z powodu strajku drukarzy opóźni siq wydanie następnego numeru 

„Sportu". Najbliższy numer „Sportu" ukaże się w zwiększonem w y d a  ;iu.
ADMINISTRACJA „SPO RTU" 

Lwów, Zimorowicza 5
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f  DROBNE OGŁOSZENIA 1 j r  i C | ( T D n _  «
iiK-aTiTjgsssI r  ^ FE

Darcotę 800 sążni z lnaiery- 
aieni buJowiunym na wil­

lę przy stacyi tul. Płnszowska) 
Jfeua 5,000.0u0 Mp. s|izeda Jan 
Bopski, Szewska 5. 8894

nom murowany nowy o 5-cu 
ubisacyach z parcelą ISO 

•ąłni 20 nnnut od tramwujn 
*cna l,6u().u0o Mp. apr/.eda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5.

hlandal śniadankowy w Kra- 
* Kowie w centrum, sprze­

da Biuro Jan Ropski, Szew- 
*kĄ 5. 8897Wfc.___ .
Ifdk. małych gospodarstw 
^  kolo Kraków a aprzed i Bm- 
*0 Jau Ropski. Szewska 5. 

.8900

K liksnstcli kamienic, sk e- 
pów. kin. restaurńcyi i 

L iryk na Górnym Śląsku, 
■przeda Biuru Jan Ropsk , 
Battwgka ó. 8902

(k ia , kolonialno soożywczy 
*  -olu-m mieszku niem 

dana 1.800.0u0 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Kop.ki, Szewska 5.

Ir illana-cis sklepów, rea no- ' 
^  ści, m.ijątków leśnych ł 
■przeda B.uro Jan Ropsk', 
Siewska 5. b899

24 p. a. p. w Jarosławiu 
Bumnardzie Janowi, Jawor, 
powiat .sowy Sącz, w eś kra­
sno Potockie p. Męcina 8928

.gubiono papiery wo,akowe 
“  na ua.wisko Józef Śtedzie- 
jowaki z Ktaja, które unie­
ważnia się. . 8z5uJ

Zgubiono papiery wojskowe 
*• wysławiono przez P. K, ŁJ. 
Kri r,ów, na nazwisko T,nor 
Paweł, z Łęgu p. Czyżyny, 
unieważnia się, ewentnnime 
proOi o zwroL 89Lu

tlącya 
irepsnib 

motorów 
Biuno-* 

i azw nków
dla dw orów , fabryk, tartaków , m im ów , m.eszkań, 
sklepów  itp projek  uje i wykonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej 8817
Metr Kraków, Oz. V Krzywa 5.

raiŻądajcie pieczywa tylko z 

Jatsa Z ie l iń sk iego
w Krakowie, Lenartowicza 7.

B30N. OPALIŃSKI Lonn.

P ^ k n y  to u s t  i♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  n e a n w  r> n «  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •

Wsz>stkfm paniom na żądanie, które przyślą swój. r  
adr's, napiszę skretne .tak moż"a m.tć piękny 
biust. R ów n ież w ysyłam  katalog tiusir. Nr. 40, ko­

smetycznych i higienicznych wyrobów. fc9l9

Anna Falk, Warszawa, Nowiniaiska 14 m. 51.

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczy w a luksu­
sowego na m eku

• ■ r  Ceny maksymalne.

T-fi

i masie. 8741 p

Tjn.aważn am ś w ia d ec tw o  
kwaiiiikacyjue nr 25 opie- 

wającę na nazwisko Musiał 
Józel. z Buczyny pow. Boch- 
n a, które zgubiłem. 89i8

7guoiono papiery wojskowe 
T  Józeia nruka z Dąbrówki, 
któie unieważnia aię. 8924

Okradziono mi tymczasowe
** zaświadczenie: Kubik Szy- 
mon z roku 1898 z Zagor/.yoe 
pow. Ropczyckiego, które u- 
uieważnia się. bjjzo

W '" «lur
z dwnmorRowem po­

lem obok Krukowa, cena 
2 mulony Mp. sprzeda B uru 
Jtn Ropski, Szewska 5 8901

ntipodarstaro z20 mórg bu- 
dynki murowane, willa 7 

Pokoi i kuchnia, inwentarz 
łj wy i martwy nadnompiet- 
6y, ceno 14 mil onow Mp. 
kprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5 89u8

tk ii | w  Krynicy i w  Zako- 
*  panem s p r z e d a  Biuro 
tan Ropski, Szewska 6. 8880

pcrrcalę 500 sążni z torem 
, kolejowym ptzy dworcu 
w w a ro .y in  sprzeda B iu r o
ta^Ropsk i, Szi wska 5. 8929

f i  »ó rg  z ondyn.am i, obsia- 
ne, ogrodzone aa 2 mili- 

tay  sprzeda Biuro Jan Hop- 
tai, Szewska a. sdilu

N r  b A C Z N O K  1
Bodący z Małopolski 1 Kto ma 
tamiar na Pomorzu tanio go- 
frodarstwa nabyć, mamy od 6 do auu mórg ■ żywym  i 
taariwym inwentarzem zaraz 
•o  sprzedania. —  Kgloszema 
}**■>,niuje Maraaz i Kwitajoki 
tkokeyn pow. Tuchola, Bumo- 
**«• Śtacyn i  poczta na miej- 
•cu. 892!-  .
|f *Wry watowane —  zawsze

* wieże, w cenach dawnych 
•B 500u Mp wzwyż, Ciotuieb 
^Owy, Szpitalna 7. Na pio- 
' in e y ę  wysyła za zaliczką.

0920 [ ______ ■ iŝą—  ą. i

Koszule męsKie
•legancko, tanio i szybko 

wykonuje 
PRACOW a A BIŁUZNY 

„  . K Ó Z A *
•traków, ul. F ilipa  23 8931

^  K U  l«  M 4/ |

artysty malarza uaoęJę 
domen s urządzeniem ua 

Pryleryanh Jub w okolicy 
ta«Kowa. Zgłoszenia do łŁu- 
f*  Jan Ropski, ni. Siewana 

Kraków. 8875

k<0N( graaioton w  dobrym 
stanie. Zgłoszenia do Aum

^ńca  pod ,L. M.* 8705
■ opi| piec uo palenia kawy 
, lirma M. Dritier, Raeazów, 

"*• Kreczmara. , 8821

| i4 A 1 K tM 0 .4 iM L I « fc |

I Irzęśnik kawaler, biegły ta- 
"  i-turzyotu t kal ulutor, 
wtauaiący językiem polskim 
i niemieckim, jakoteż wy­
starczająco IiaucusKim, z pra­
ktyką w pitrwszoizędnem 
centrulnem biurze spizeduży 
żelaza Zaklauów hutniczych, 
poszukuje posady jako kie- 
lowuik biura lub podubnej. 
Łaskawe zgłoszenia p o d  
.Urzędnik* do Krakowskiego 
Biura ogioszeń, Kraków, Du­
najewskiego 9. 87ił

Dla budowy wodociągów, pomp siu- 
dziennych i ogrzewania centralnego.

ST A N ISŁA W  ft£DW ANE.< \
£ Kraków, ul ca Karmelicka i. 25 . |
^  wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące ^  
(ii jakoteż reperacye w miejscu i na prowiucyi. po »

^  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  9928 w 

iJ^aosaas ?raa93tsa93łssi95«®iie®sflss«aas®GlB

przewoźną fabrykatu wągier, kiego oko­
ło 4U HP, kompletną, tanio sprzede zs 
sładu PION, Lwów, Lwowska48, teł. 476

mm

w a m  \MRBDaBOkKbMmmmaM, iwaiiaawziwtii jirmM gror -

K I U  C H - t  k U k I C  U ; v/ A . nY V
Po nnjtańszjch zniżonych cenach, nie h napisre, uh 
przyjeżdżając do ŁODzI, uda się do sktadu 'anryczn' <:o 

O f iM w n j  ul. P iotrkow ska Nr. Łii. 
b  . 9 w  podw órzu  li i  w e jś ć .e .

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i  kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
wsypy i poszwy,batysty, etamina, kretony, muśtiay, 
iiranki i  nici. Ilauels. barctiany, caigi, chustki, 
pończochy,•obrusy, kołdry, również szew joty, sukna, 
k o i  ty i wetny nu damskie i  męsk e ubrania, ao- ■ 
styumy, płaszcze i suknie i wiele tnuych towarów. 
UWAuAł Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
i resztki w każdej ilości po otrzymaniu zamówienia 
i zadatku. Cenników i próbek nie wysym s ę. 8 .07

I I I n i u h

PION, Lwów

,Excelsior“ 3 skibowy 42 HP, 
prawie nowy, tanio dostarczy 

ze składów

Lwowska 48, teł. 476. 8762

c H  O  Z  N  ś

■ •Zjczsi milion tnarez za sa- i
bezp ecteniein hipotecz- 
na dobry pr, cent poszu- 

'Ujo a ę. Zgłoszenia do biura
?C>oszeń .Prasa* KarmoliCka 

pou ,Pomvślny interes* 
8847

W A Ż N E  D L A  P A N !
Jak nieprzyjemnie mieć twarz pełną wągiów, pie­
gów, plam itp. Paniom przysyłającym swój adres 
dam odpowiedź jas się tego wszystkiego pozbyć. 
Bdiższe władomości przy określeniu choruoy. Ilustro­
wane cenniki Nro 1080 środków kosmetycznych 

i hygiedlcznych dla Pań i Panów przesyła: 
ANN* FAU. Wsrsziwa. tło mnisrska U . m. 51. 8F37

1881 —  P li m a ch rześc ija ń sk a  —

Krowoderska 68, Kraków D 
Biuro Bielakiej Farbiarni lL

fa r h n in  w dodanych kolorach
i d r u u j c  t n w lB , tani0

Goniec Krakowski ilustrowany:
Treść ożywiona wszelkiej odmian) 
Kwestye społeczne i Polityka 

Senzacya, Powieść, Humor, Kronika... 
A  wszystko idzie do tej kroniki: 
Dramat miłosny, bandyta dziki,
Mąż pożarł żonę, brat zabił brata, 
Sala sądowa, więzienna krata, 
Waryat w teatrze i paskarz w kozie, 
Ilustrowane w stosownej grozie... 
Zakres to wielki program niemały!... 

Prócz tego w „ Gońcu“ są takie działy: 
Literatura, Teatr i Sztuka, 
„Kinematograf“ naszego „Kruka" —  

Modę, Szarady przynosi „Goniec"... 
Frenumei ujcie zatem i —  koniec !!!.,.

T i



Numci 85 ,,GĆFTr’ "  Tr**A^0V7SKI“ Sfr. 11.

Zamknięcie rachunkowe
Syndykatu iajczarslticgo*1 Spóldziemi z ugr. odpow. udziałami w Krakowie, za rok 1 9 2 1 .

Rft strat i zvsk 6 w.

1. bos/.ta założenia firmy . . . .
2 .  A u m i n i s t r a e y a :

przybory kancela ryjce . . , .
poitory-a i stemple . . . . . .
noszta podróży . . . . . . .
utrzymanie lokalu . . . . . .

3. P la c e ......................................  , .
■•?. Koszta handlowe:

robocizna . . .  . . . . .
koszta transportu . . . . .
utrzyman e magnzjnów . . .
koszta przy kupnie towaru . .
o ił. wyw. Gl. U. Pr..yw. i Wyw.

5. Odsetki i prowizye bankowe . .
6. Podatk i:

a; osob. doctaod. za urzędników . 
b) danina od udziałów . . . .
ci . . komornego . . .
di podatek zar.bkcr.vy . . . .

2v . k .................................   . . .

Mkp. Mkp.

540.S71-6Ó 
1.9l9.b8z-28 
3,18B.v5P— 

314.465--

5,859.497-4: 
3.252.6329) 

549 216-77 
767x91-60 

5.442 047.- 0

1.829.216 -  
2 4.0O0-- 
312.000 — 
843.784"—

68 240 —

5,990.969 8S 
12,439.379--

15,870.486-zJ
5,913.371-24

3.189 000-- 

575.306 35

Z Y  'S K 1 Mkp.

1. Nadwyżka ze sprzedaży 
s. , towarowa 
3. Prowizya

-ueboa.ośeś 89S.29:-— 
11.198.U8-76 

[ 31.950.502 93

U 046.75; 69

Kraków, dnia 15 lutego 1922.

1 4MI4 >.;52’69
i

Dom Handlowy „SPÓJNIA11
dawniej BRONISŁAW MILKI I Sk*
W KRAitOtMiE, G ertrudy 5.
poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą 
wsz Ik e  artysuły budowlane, żelazne i techn., jak 
cement, wapno, dachówki palono i asbestowo-ce- 
mentowe, papę, smołę, gwoździe, blachę, szkto ito.

ŁS58

t&ieiki wybór

majątków rycerskich,
fo lw arków , co sp o d a rs^  rolnych, f a t r i e n c i  in­
teresów  r.and owych, prz» iii\ ?/owych, si edy­
torem ch, w.Ili, hotel , r stai raryi, ob trży , n łry- 
now, in tete-ów  irboiowycn, rzeźuickic >, )>iVkcr- 
sk en, in ta acż t ycn i d. td. poleca i pośredni- zv  
w kupnie i spr/eoa y  sądownie zaji .-aua b ro ia :

B iuro  I om.sowe MVi>lT0KIA*‘
połączone z b urein ptawniczem  —  pośrednictwo 

majątków

JAN W I T K O W S K I  i S-ka,
Września, Wielkopolska.

Zwr.ucać się o iurormacye osobiście iub pisemnie 
do za »fęcs t#a  biura kutimowego „ V . C l U H l A tt 
w Jaros aw u, ul. U e tu is -a  17. v is  a v  s po ztz

Tele fon  37, tc ie - ra o iy : Jfcałopol Jarosa*, 
Firma pos uda » ad.o swOie oddziały w Poznaniu, 

To iut  u, Kon md ka iskim i Pieszo.-, u; 8413

z a m g w i e n i a
h a  (2 SRŁ£tKK5Ł 

ŚOOBTTkKlC!
d o  C3DK)

« ł t  adKoeiflA a# wny-ftie 
p is m  • przyjmuje. 

BIURO 06t032eŃ  i REKLAM

H*RAB1EK ___
KRAKÓW*BOJIŁErOWSKA f  f« >

. w -

Kina prowincjonalna proszona są o podania 
warunków za wyświetlanie reklam.

I F A B 3 ’/ * A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

„ O D L E W "
KRAKÓW, GRZEGÓRZKI,

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w  za­
kres odlewn elwa obróbki metali jak tokar­
skie, ślusarskie itd. po cenach jaknaiprzy- 

slępoiejszych. 8723

B ^ s ^ i i g » ^ .^ g g s is g x y 3 g 3 5 sa{g S5Sg3fea^ ;i

MAJĄTKI, realności, tereny, fabryki, 
sklepy, restauracye, ka ­

wiarnie, Kabarety i t. p. we w ie  kim w y ­
borze i w  na rozmaitszych pum.tach Rze­
czypospolitej kupisz, w z i lę d m *  sprzedasz 
za pośredoiclwem rzą iowo u o o w a ż n .u iy m  

liomu Hundi.-Komis. 8303

« «

M

i
i 
A 

*
jg, Liczna bowiem i codzieuoie Świeża zlecenia w y . 
w  konnj“ my natychmiast dzięk. ba.uzo gęstej sitcl 
4 agencyjnej w c* ym kraju. W nieo. sadzonych do- 
(U tąd miejscowościach przyjanijeirw na-tal amantów 
gs i wywiadowców ua oardzo korzystnych warunkach.

tS-SZś-ae-

VERDA STELO
(A. Marczewski i Ska) w Samborze.

Szofer
swobodny, z 3*letmą praktyką przy samochodach 
ciężarowych z repcralurą obaznany poszukuje po­

sady. 8860

Do sprzedania!

LUSTRO
auta, stojąca.

Wiadomość w Adm mnnacyl .Gońca*.

Poszukuje sią

Bucha lte ra  katolika
do natychmiastowego objęcia posady w  poważnej i; Sty- 
tucyi w Kr-knwie. Oferty wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw u r-sza się składać pod .Dendion* do biuia 

,Ruch*, Kraków, ul. Szczepańska 9. 8725

MASZYNY f RACHOWANIA !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Kirwsza w iłaMjrauu cracowoia dla nap awj maszyn i i i r u j t i
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwaranejrą SMo

W urn ; dem Kiaksw \A\mti 1 M n 1577.

IGNACY ( Y P R G S ^ . 7 .
poleca: nikl. syst Roakobf Mk 3500. Budzik 
z przedwoj. werkiem Mk 4.00. Skrzypce ze 
8myizkiem Mk 7500 i wyżej. Harmonie, w ie­
deński model,jebnorzędówka Mk 10.000, uwu- 
rzęuowka Mk looOO. T iąoy  akordeonowe Mk 
20' 0, 2600. Dyamenty do szklą Mk 2 00, 3000. 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. Maszynki >.o wło­

sów Mk250d, 30o0. Maszynki do aamugolenia Mk 1500., 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk z60. Pudła do 
skrzypiec Mk 3500, 5000. P izy zamówieniu połowę za­
datku, reszta za pobiatu-m Cennik ilustrowany za na­

desłaniem To Mk przekazem.
K u p u je  z iO io  i a reoro . 8546

Hajpoczytnlsjszy polski lygodnik obrazkowy aktualny

„Nowości Ulustrowane*
wychodzi w Krakowie ct seDclę od la t dziewiętnastu

Na treść każdego numeru, będącego żywem odbiciem naj­
ważniejszych zdarzeń z caltgo tygodnia, obficie iliustro* 
waną, składają się artykuły z zi-kiesu wszelkich dzieuziD 
życia, polityki, liieratury i s. tuki całego śwista. DopeinlO 
jej tom powieści, z tych naś co najmniej jedna orygi­
nalna, pióra naszych najpoczytme szych autorów, inno 
sa doskonałemi tłumaczeniami arcydzieł współczesnej li­
teratury zagranicznej, kron.ka tygodniowa, sprawozdauis 

sportowe, dział zagadkowy l U d.
Jako lygodnik, rozchodzący 6ię w kilkunast tysiącach 
'■gzemplarzy w  kraju i zagranicą są .Kowożci iliuatrd-
wana* najodpowiedmejszem mie.scem reklamy d.a naazycb 

P. T. Praemysłow ców i Kupców,

Adres Redakcyi i Administracyi:

Kraków X V , ul. Kazimierza Wielkiego 05. tel. 478.
P.tnumerau kwartalna wynosi B3S Mi, poboczna 1876 Mb 

ta-zna 3db2 Mk.

Ważne dla kafiarzy, garncarzy itp.l
G ia jt fi w  proszku i w  łuskach 8841

Hir.łum prawdziwy, uia u*y zagrań* 
Z W yk te  I s z m a lc o w e  dostarcza natychmiast 
H . K U * Z £ R ,  K ra k ó w  D ittt lo w sk a  29 .
©SćSa9®^94>e53(toe<^acutS£kbo.>Ł,e>CisStaa&atbeceii0 
•U P T  D A N I ć  lii

| M O D N Y  KAPSLUSZ |
m o .  .- .a m ia t  z a  -uOś -  Map.

|  d«i«c a U r y d o p r id r o a ltm a J
8  P rlA C O  WNlA K A P E LU S Z Y  &

|  J U L II R A U iZ O ItłE J
?  przy ul. Brackiej 4. na 1-szem piętrze, przyjm uje ka- 
oj pelusze dumskie stumkowe^ jedw abne, ga zow e  i inne 
Jgj d o  p r z e r a b i a n i a  i u b r a n i a ,  8753

© a«QRS -3t âa&is£aiX3cśa9GSS if5Jtss«easG«aas3isak/8



* * .  88. „BONTEC KFAKOWgKr* Słr. « .

!! N A  W IO S N
t a  leskie u 7.700 KI, lit kcstjooi mii a 9.250 Ml
żaanpiww j aufr» transport m teryaiów bezpośrednio z fabtyki mamy mołnuśó 
przez M i  nieograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczenieiu po cenach har­
townych: 8 metry (na damski kost, urn 3ł/a m.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego ma tery a j  Czysta wettnij w wyższym gatunku bardzo trwałego i efek­
townego w drobniutkie krateczki, o wyrobie jedwabno-mięKkim, niezbędnym dla 
■ w C u  ■ Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w eleganekie ubranie lub kostium, kolory: granatowy, zielony, jronzcw j, tu ry , 
pop .saty  i wiśniowy (kowerkct).
Taki materyał najlai izego gatunku B. na męskie n '- tn ie  0.200 l ik  na 
•smaki kostjum (3 .  poi metra) 10.100 Mu. nśwnlaż wysyłamz kupon na 
•pasata eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.JU0 Uk. Kupon no 
•paaaia uysto wełniana, czarne tło z białemi paseezkami (do ubrań wi- 
ąjrtowyeh) po 4 800 i 5.5U0 M*. Sztuczki na uam*nt spódnic* w naj- 
luuuuiciu. kraty lub p.sy, równ:e ł i gtadkłę wa w -zysUicb koloraen 
pn K iw  M 2 Sztuciżi na DIuzKi w najmodniejsze desenie i kolory po 
1.200 l ik  Takież same z jedwabiem po 8.200 Mk. Chustki w najmod- 
mejsze KI.ty. na łacnie sze desenie rozmiar lbCX ldó c/m. po 2.500 
l a  U  B ukę. jisw ioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zu- 
pwaoAci u g ie lsk ia  mateivaiy, podwt.nej szerokości na suknie i ko- 
aijumy letnie po 185‘.) Mk za m «tr we wszystkich nsjmoaniejszycb 
kworach. PłŚO .nka i zstiry kolorowe 1 białe w uajnowhie desenie na 
koszule Słowackiego, lartuchy i dziecinne ubranka itp. po 573 za m.
•stawi attosna, Istma koztuis mgikli z mankietami z dobreK< zetiru w naj- 
BadmajaM desenie i kolory po 1850 Mk za sztukę, cena 6 szL 10.&
Mk 1 taztn 80.000 Mt 
IU  LATO U Nadzwyczajna okszyill Oryginalne angielskie palta nleprza-
aakaine dla mężczyzn 1 koolęt, materyał trw a iy ,  zyty pc_.ua najnowsza) laoó,
■prze sran wszędzie po Mk ‘Aó.OoO u nas 17.500 Mk. Wysyłamy natycnmiast bez 
zadatku pocztą zr zaliczenieir (płaci się przy odbiorz i). Z* opakowanie ■ u o- 

uyłke dolicza się 500 Mk. (Niezależnie od tumy zamówienia),
BEZ IS Z E L M tB O  KYZYKAI Kupujący niczem nie ryzykuje gdyż, jeś li t  .żar się n ie  

■podoba, ta ko w y  przyjmujemy z pow rotem  i r w c a m y  pieniądze. 
Tew śzrta i i p r o j in . /  adresów ć: D o sk ładu HENRYKA CUlUERiTEJNA, Warszawa P.

u . Złota 81. (Telefon 171-28]
PP. przyjć*dżającycn do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naasego 

«ał»nn i osobiście przekonanie się eo do gatunku towarów i cen.
KMparstywam  1 M i o n  heintczym w yg* dna warunki i 

l i t  Ul Solidna I z u rs rn s  wykonania zzmowlaA IU 8751

□□
l !□
□□□
a□
u□□□□□

Zapewniam panlę,
(0 wprost nie do uwie- 

i » n  a, Ufc pani

zaoszczędza
i  jak świetnie udadzą się 
pułiawy, jeteb  będzie je 

p «Ł i gotowała

tylko na kunorulii
B a jca y fc e la ja zym  z Uu 
aańów roAlinnycb. fa b ry ­
kacja  kuoaro.u odbywa 
g jf  ^Kjd ścisłym dozorem 
n a d ra b in a  p. S  B. Fhren-

B ida w Mattorudorbt. 
Zaatępotwo na Maiopolskę:

Uujcj Harzlmmir, Kiikśw.

Na święta*
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i lamowe, wani.Ja. mak, ma-uiiadf, 
ai.wt prawdziwe bośniackie, oliwę do Jedzenia, korzenie, drożdże,

  I - I  W I N A  i L l k l E k Y < ^ » »
poleca hurtownie i dęta.licznie

Kazimierz Ogorzały w Krakowie, ul Szczepańska u.
8007 f»wnrazowa ekspedyoya pocztą dziennie! I

A AUT0M0T0R S. A.
KRAKÓW-DĘBNIKI, Barska Tel. 153.
GENERALNE ZASTĘPSTW O  NA POLSKĘ

SAM OCHODOW  MARKI „S T EY R “
SAM OCHODY OSOBOW E i CIĘŻAROWE 

no składzie ™
B  W A R S Z T A T Y  REPERACYJNE

Towarzystwo „0LEUfó“ w Warszawie
wyłączna sprzedaż produktów naftowych 

Rafineryi nafty w Trzebini, „Drna" m Drohobyczu 
i w Peczyniżynie

Oddział w Krakowie: su/. Gertrudy 14
Telefon Nr 2441.

Sprzedaż wszelkich produktów naftowych ze składów 
w Krakowie lub  wprosi z rafineryi. 8935

□□□□□□□□
O□
p□□□□

PANIE I PANOWIE P  u b ie r a ć  *

szybko, gustownie I tanio
znanejzamawiają koatyumy, garnitury męskie i płaszcze o 

wśród szerokiej publiczności firmie krawieckiej

359 8874MAURYCY GJSSER
Kr.ków, ulica Floryańska L. 36, I o., drzvi na prawo. 

'• a e e o M a a w w a a a a e a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a o a a a a a a a a a a k a d r

OGŁOSZENIE SUBSKRYPCYJNE,
Na podstawie postanowienia Ministra Pmemysłu i Handlu, oraz Skarbu 

z  dnia 24 sierpnia 192J, ogłuszonego w Monitorze Polskim Nr. 218 z duia 
26 września 1921 podnosi się kapitał aucyjny Firmy

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
1 WYDAWNICZE

rS. A.

z kwoty Mkp. 15,000.000—  do wysokości kwoty

S. A.

Mkp. 45,000.000*
przez wypuszczenie 30.000 sztuk akcyj II. emisyi wartości nominalnej i  
*4kp. 1*000*— , rut któreto akcye ogłasza eię niniejszem publiczną

S U B S K R Y P C Y Ę
na następujących warunkach:

I. Akcye II. emisyi «tą na okaziciela.
II. Pierwszeństwo do nabycia akcyj II. emisyi służy właleicielom akcyj

I. emisyi w  stosunku 3 nowe na 2 stare akcje.
III. Pozostałe akcye nierozebrane przez dawnieuzych akcyonanruszj 

przydzielone będą według uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publi­
cznie po cenie nie niższej niż emisyjna.

i . Cenę emisyjną nowych akcy] określa się na Mkp. 1.150*—  dla 
właścicieli akcyj I. emisyi, którzy skorzystają z prawa pierwszeństwa i na 
Mkp. 1 .400—  dla reszty nabywców.

V. Pod względem udziału w  zyskach i praw, przysługujących akcyo- 
naryuszom, akcye II. etnisyi sq zrównane z akcyami 1. emisyi, z prawem 
do dywidendy od dnia 1 stycznia 1922.

VL Posiadacze akcyi I. emisyi mają prawo do wykonania prawa po­
boru w  przeciągu 6-ciu tygodni od dnie ogłoszenia subskrypcyi, wedle p.
II. i h  . warunków subskrypcyinych.

VII. Decyzyę co do przyoziału akcyj dla nowych i keyonaryu izy za- 
»™*ega sobie wyłącznie Zai ząd Spółki z tem, ie nowi akcyonarynsze, o ile 
nie otrzymają przydziału akcyj II. emisyi do 3 ech miesięcy od dnia ogło­
szenia subskrypcyi, otrzymają zwrot wpłaconych kwot wraz z 5°/0 odset­
kami od dna  wpłaty.

V1U. Akcye II. emisyi są już skonfekeyonowane i starzy akcvonaryu 
esc mogą natychmiast po przedłożeniu posiadanych akcyi do ostemplowa­
nia i ŁapUceniu należytości odebrać oryginalne tituki akcyj II. emisyi.

IX. Zgłoszenn i wpłaty subskrypcyjne przyjmują:
l)yr*kcya Spółki w Krakowie, uk. Stawków ika 11/1, i jej Oddział} 

we Lwawie, plac Trybanaiffci 1* 1, i w Częstochowie, ul- Kor deck iago L. 21
Polak) tfaak Przemysłowy we Lwowie i jego Oddi aly,
Polski Bask Krajowy wc Lwowie i jego Oddziały,
Bank Lismlan we Lwowie i  jego Oddiiafy, 217
Bask Narodowy w Warszawie i j ‘go Oddziały,
Bank Ziemiański w Warsaawio i jego Oddzieiy.

Zarząd.
8489
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fV v 'asmenia t poróuy
w sprawach ogłoszeń zu- 
oełnie bezpłatuie w Admi- 
ifeóacy i Kraków. L>una-
jewskieco 7. T«Scion 2502.

O G Ł O S Z E N IA
JAN ROPSKI
w Ku anowie, Szewska 5. Telefon 224H.
S $ R Z £ D & Ź  T T * *  f c * T  D Z IE R Ż A W A .

Mmsiracjii atwarta
od godziny 9 -1  w  połu 
dnie i od godtiny 4— 7

wieczorem.

Hsntial towaiów korzennych O  oomy parterowe z ogroda- 
z reatauracyą przy naj * » ir l i wolnemi mieszkania- 

racbiiwsaei ulicy Krakowa, mi w Wieliczce. Za ;Orzu i 
r woinom m teszkanim  Ta- 7ywcu. ?prz>:da Ł uro Jan
rem o ul Jruc.ę i) tjirzcd : Bir 
ro Jan Kępski S:ew »ka 5.

t/lika kamienic z wolnemi 
*® roicszkaniam'. w.II, fol­
warków. sklepów z w o lnen i 
mieszkaniami, *ilka przcu;ię- 
biorstw przemysłowych, io- 
Sali iabrycznych sprzeda Kon 
lesjonowaho Biuro Kupna i

Rop: siewana j. 63S3

:L iIJ NOW O OTW ARTY [ f i .

MAGAZYN NOWOŚCI
S. N A 3 E R , K U h K O W, U L lt&  S IE N N A  L. 14

połaci na sezon wiosenny:
Kapoluazo. obuwls. bielizną, Krawaty I Ł p. artykun w największym wyborze oraz przybary 

toala<owa — pa eanacł~ konkuronoyfnych. 8917
B u

O f l n  mórg lasu cen i 240 ty- 
A U U  sięcy Adp. la  morgę, 
sprzeda Biuro Jan Ropskl. ul, 
Szewska 5, 8884

ł o n  inuig zicciil ptioiins, z
■ A U  materyaiem budowla 
nym pod budynki spr eda

S p Ł ;  r e a m c U  m W  f  cenę 6.Ó00 (X C Mp Biuro 
Lów ziemskich, etc. Dom dTa j J<IU R o p s k r _  '
Handlu 1’rzemyaiu Juna Rop- 
akiego, w  Kr; Low.o, nhca 
Szewska u. L e t e  f o n  22 48. 
Transport mebli wykonuje się 
własn mi wozami ueblowm i. 

t»7Ó

Awf

l^llka dzierżaw w  Kieteckiem 
*> i  kompletoymi i nwenta*
rz.in.i i z zas.ewmni. K u ro  
Jan ftonski t-zewska o, ę&Od

Ckltp spożywczy urządzony, 
w  z womem mieszk miem, 
cenz 1,509.0 J) Mp. sprzeunSr fotograficzne oe* kon-

knrencyi aa prowincyi p g !£  J «n" RVpskI'^zowś-'.aUiiiM lon łV r\nj k. i r — .sprzeda Biuro, Jan Rop*n 
Szewek? a. 8877

Irilka młynów parowych i 
| » wodnych w różnych oko­
licach okazyjnie spr eda ił u- 
ro. Jun Ropski, Szewska 5.

8878

8u07

Cklap s urządzenie n i o 
**  warem, womem nreszka- 
niani, na prowincyi, cena 
8U0.00U Mp.. sprz-.da Biuru 
Jun Ruj ski. Szew®ca 5 fali fi

a ;  —  i j/ołoSoihowca realność ll-pi--
V  am.onc, z -Mtauracyą kulo IV tr0VV1(- z trzema sklepani! I

fea ru cena 12,00t‘.<M) Md. r v, vsta c nini. z wolnem une-...... .,.rl a Liiisa In n W na k I .sprzeda biuro Jun Kop-1 i 
Szewska 5. 8879

sikaniem i sklepem cei.a 
6 i pół miliona Mp., sprztdu

D' _ em I-pietrowy z Wolnem ! Biur^ Jan R°P *k ’i S ' eW8£ *  °
mieszku ucm w K rakow ie.! __________________________

sprzeda zu cenę 5, 0D..0C Mp r\zirrż;.wa majiiku 3iJ mórg 
li.a io  Jan R ps-,1, Szewska o. U  z jW y m  inwentarzem.

&381

Kinu n o fc w j budo- anewraz 
z urządzonym hotelem i 

v> scauracyą uena 1ti.C00.000 
Mp. sprzeda L.uro JaD Rop­
ski, Szewska 5. 98 >;c8J

żyw.yi!
15.000.UO0 Mp. b iu io Jan Kop-
sist. szewska -r> 891o*

2raa inosci parttiow e z ogro 
darni przy tramwaju a 

3,000 000 Mp. sprŁida oiuro 
Jan Ropski. Szewska 5 8011

i f

O  uo-ny pirterow e w  Krako- J i»ijg|j,| fabrykę (w> palarnię 
. "  *?■ z 02r®8era i w o lier ff*  wupnaj sprzeda Biuro Janw,1 mi dnr /Oii n R111 rżi .   - • u.#.m es/kaniami sprzeda B .u ro ; H j  bzt M a e

Jan Ropeaiy bzewska o. 8885 j r
689u

Vamłsnicg il-pięlrową z kom- 1 Q  " | rB '.ogrodzone, w  p.ę. 
^  fortem, solionie zbudowa-' * 7  kf? l  okollc/ ja k o w a  
na. rtoaeczna, z wolnem mie- * budynkam. nriesffltuicAmi. 
sijcsLiei ó-pokoioweui z przy-

Bez wszelkiego ryzyka!

należnościami w srakowie 
przy ul. Karmelickiej, cena 
27 mih .mów Mp. sprzeda Biu­
ro Jan Ropsai. Szewska d 

Łstśó

bu' a-iie zbuuowunemi, w le x  
sławy. pa^K ze siaremi drz«- 
wSmiPi sad. Dla nuwunabyw'- 
cy wszysti.o wolne sprzed i. 
Biuro uan Ropski, cLev.s.ra 6.

tk lap  spożywczy z pie&arn.ą 
W i woluem mieszkaniem, 
cena 2.0-.O ooO Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropuki. fczewsia

Ckltp  bez urządzenia z mie- 
^  szkaniem 2-poko owenr. 
ttcnchn is). umeblowaniem, 
elsKtryczność, na prowicyi. j j/mona prowincyi kom piętru* 
cena 1,5'jO.OOO Mp. sprzeda : IV u jedzone, cena d.Oou oOÓ 
Biuro Jan Ro >ki, Szewska 5. ■ sprzeda B uro Jan Rc*p-

8887 sal. Szewska u

Cebrylg mebli koło Kraków;:. 
■ z dużym, budynkumi 
brycznjm i i trz> morgow •. m 
polem z domem mieszkalny!! 
cena 8,000.< 00 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropsl i, Szewska 5.

8883

łfamianiog 3-piętrową , lone- 
• *  czną, z elektrycznością, 
wolnem m ^nkaniem . w  po­
bliżu piuuL cena 7.00u oCO 
Mp. sprzeda B'uro Jsn .top- 
ski, bzew-ska 5. 8oo2

t/iua tartaków pa-uwycii i 
*  wodnych w rożnych o to  
licach sprzeda Biuro Jan Rop­
ski, Szewska j .  88SO

BRIitg 1-piętrową z kom ud 
■* tern, c.’ią wolną cena 
milionów ..p. spr-ied® Bi u; o 
Jan Ropaki. S/ewska 5. fis1'

Uiiktnsscia hotolów w 
I® znnuskiem w cenie ot-' 
milionów Mp sprzeda F 
J.ui Ropaai- Szewska 5 fi :

Materyał na ubranie rr ęskie y) fżftn M> 
luD Kostyum damski za

P& niim o p u d ro łen ia  tow aru  m sm  m o żn o ść  w ysy iad  k « ż »

t dem u , w to  p rz y s z łe  mi sw ó j ad res . 3  m etry  n o jn o « s z e g o « i s >  
gan c e g o  itiMtbryału u b ra n io w ego  w e  wszysiw tch kolorpon 
(g ła d K lcn )

Na całe ubrunie in^sKie M b
lub kostyum damski za * *

M a tę ;y e  ub a r  jw e  w  n a jn o w sze  c rob n iu tk ie  krataezk i 
w s zy a tk e h  ko < nów i o d e  om , ró A n ie ż  w  k o io rze  MangtM 
(w io s e n n y ) w  lep szym  gatunku

^ m e t r y t ^ ^ ^ S K O O M k
G a  u ik k  C  z a  3  metry 7 8 C0 M k .

Materyał ubraniowy „Fhnytfa K~ na wiosenne lub ietD ie nbrania 
kostyumu w nuiandniejtzyc.b kolorjct (jaanych i ciemnych' gład­

kich lub w  k steczki za i mauy 8B0ił Mc.
„Fieiyda II.* w  lepszym gatunku za & Metry 1C.300 Mt.
„Floryda Ul “ w nujiepszym gaiuuku za 3 metiy łł.SlUO Mt.

Towar pierwszorzędnych fabryk.
Szi „czki na dam*kia bluzki półwetniano we wszystkich kolora.h 1160 Mk i 1375 Mk. 
Uhusikl duże rozmiar l6 0 X 'ó fl cm .? najmodniejsze kraty i pasy jasne i ciemne 

ińOO Mk sztuka. Gatunek If 2100 kkj półwełnianc io 4200 ,-lz.
Chustki duce bajnwa. ciemne po 3700 Mk, wełniane po 683b Ma i 78C0 ML,
Sztuczcl na spadnie LI5 gładkie 1600 Mk, w  kraieczki 2&00 Mk, czyste wełniane 680C 

i 7J jJ Mk.
Płdefanku kolorawu nu kosznle Słowackiego, fartuchy, ubranka dziecinne i L d. 571 

Idk ia  m.
Szluczk. na dam8kla spódnios w  nsjmcKin. kraty i pasy lub buz takowvch jo 2700 Mk,

NA PALTA DEM1SEZ0N0WE.
Mstesyał ,Ł_M I‘  na palta mę*kic wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory 

juuns lub niema. ;aze (oprócz m arnego) kraty po lewej skronie (bea^podszew- 
ki). Praktyczne i niezbędne dla każdego, kióry pragnie zaopatrzyć się w ele­
ganckie a i to dammezonowe. Oens za 1 mtr. MtiO Mk. gatonek U 7d00 n x  
gatuuek III. 8700 Mk za 1 metr.

Wysyła się bez zadatkr przez pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie na
rachunek kupującego.

I Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyz jeatl towar
nie podoba się, to w  przsciągu 1< da' od ot - w  
mania towaru takowy odbieram z powrotem 

i iwruunuJ pieniądze. — Zamówienia adiesowuó.

M . b E R d S Z T Ę J N , W A R S Z A W A , D Z lŁ L I tA  2 5  6 .  A .
Otrzymałem niezliczoną ilość listów dziękczynnych od moich klientów. N ie­

które z nich niżej przytaczam:
1. Bzan. ran ie ! Zr towar otrzymane składam staropolskie -Bóg zapłać* i nadmie­

niam, że icsiem w zupełności zadowolony. W incenty Siuek, Jęurzejów z. K i^  
lecka, nl. tŁh.=zturna nr. U l do Kybekiego, 

v. W. ‘Bulel Materyał otrzymałam, z którogo jesień zadowolony i składam Panu 
serdeczne podziękowanie. Jó-el Dyszuiewicz, Wisła, Posterunek żandarmeryi.

3. Szan. PanieI Materye na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że otrzyma­
łem dobrą materyę, «ic j się nie spodziewałem, b iicunek dla Pana. Karkat, 
sierżant sztab. W. P. Dow. 12 dy\ . niech. Oddztał II szt. Tarnopol.

4. W. Panie! Za towar otrrymany ud V.'P. serdecznie dzięnnję i >eutem ze w n y k i  
uiego zadowolony- Leoptud Zagen, Zebrzyoowice 22, biącL PoiakL

5. Szan. Panie! Dzisiaj t. ;. 10 iu.ego otrzymałem zaliczkę Pańską wystaną 17 lu­
tego, list równ eż, za które przesyłam Panu seideczne pod/iękowat.ie. Towar 
bardzo mi się podoua. również moim kolegum. A. Walaa, Buta żelazna, Stopor­
ków, ziemia Radom ika.

C. Szan. Panie I Za otrzymaną materyę na ubranie bardzo dziękuję, gdyż m s spo­
dziewałem się w  tak dobrym gatunku materyę za żądaną ceDę or«ż  otrzymać 

r/esylkę w  tak krótkim czasie Firmę W P polecam wszystkim pragnącym otrzy­
mać dobry a tani materyał. Franciszek fas-no w ici, Majsl Wojsk. Sambor, ulica 
Kopernika.

8. W. Panie! Za poprzednią przesyłkę dziękuję i jestem z niej zadowolony. Stefan 
Madej, Kraków-Poagórze ul. Długós-t 7.

5. Szan. Panie! Dziękuję Sz. P za Diuteryę bardzo mi s*ę spi.dooais. Jakubowski 
Pa sreł, Orlik, poczta Lubnia, pow. Chojnicki, Pomorze SSBt)

Znana zaszczytnie od przeszło 20 lat

PAKOWA FABRYKA WÓDEK 
R O M A N A

MARCZYŃSKIEGO
Spółka z ogr. odp.

KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY
Telefony nr. 77 i 530

poieca przewyborne, naturalne
nalewki owocowe, rosolisy, likiery, 
rumy, żytniówki, starki po penach 
w stosunku do nadzwyczajnej 

jakości bardzo niskich.
W sKlepie fabrycznym „Probierni" na 
Prądniku Czerwonym* Trakt Warszawski 
7a Rogatką korzystne kupno na butelki: 

w dowolne! ilości 
Aromatyczny ru m  krajowy ju ż  cc!o1000 Mk za iitr.

SKLEP FABRYCZNY
prowadzony we własnej adnmnsiracyi,

Z&mówienifi na bunowne w y­
syłki można również usku- 

teczniaó
w Krakowie, ui. Kościuszki 25

Teićfcn nr. 77. 8916

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. D rukarn ia  L u fo w a  w  Krakow ie.


